
Dziś: Burza · wśr6d górali- Doo~ola sprawy 
Parku Narodowego 

Dziś 10 stron Cena numeru l O g1" 

CodzleD1IJe strowaa8 pl.mo aarodowe l katolickie 
Ir8251 ,L Rok 66 środa, dnia 4 listopada 1936 

Rewja sil Oil>o,zu Narodowego z powiatu włoszczo,wskiego na pOIŚwiE!cpniu pro'porca 
koła grodzkiego Stron, Narod, w dniu ·25 października 1936 roku w Wloszczowie. 

Bujność natury ludu polskipgo... Wyrata się ona w cechach, o których mówi re
portaż "Orędownika" - Patrz strona 5-ta .. 

Na froncie walk W Hiszpanji Aresz10wnaie Chińczyka 
w Ka,towi'cach 

K a. t o w i c e. 2. 11. - Aresztowano 
tu mieszkailca t. zw. kolon,ii chiJi.skiej 
przy ul. Plebiscytowej Józefa Czang 
Fu, c:bywatela chiń<\kiego, za sfałszo
wanie przepustki granicznej, której 
rok ważności 1931 przerobił Czang Fu 
na 1936 r. i na tej podstawie usiłował 
przekraczać granicę do Niemiec. 

Lotnicy powstańczy bombardują pozycje nieprzyjaciela, torując drogę piechocie
Wojska czerwone dokonywują tylko sporadycznych wysiłków i wysadzają w powie

trze mosty~ starając słę opóźnić posuwanie się powstańców 

Przeciwko Czang Fu toczy się poza. 
tern dochodzenie o uprawianie ' prze
mytu. Czang Fu został osadzony w 
więzieniu, (AJS) 

S ev Ul a. (PAT.) Tutejsza radjo
stacja donosi: Statek rządowy, wiozą
cy węgiel do pozbawionej go zupełnie 
Malagi, został zaatakowany przez 0-
kręt wojenny powstańców, który unie
możliwił mu wpłynięcie do portu. W 
tym samym dniu został zmuszony do 
zmiany kursu okręt, wiozący ochotni
ków z Marsylji do Barcelony. 

B u r go s. (PAT.) Dziś rano ppu
ściła południowa armja powstańców 
wypadowe punkty frontu Navalcarne
ro - Sevilla ,- La Nueva, rozpoczyna
ją.c ofensywę na miejscowości Mosto
les i Villa Vicosa, leżące mniej więcej 
o 15 km na południowy zachód od Ma
drytu. Miejscowość Mostoles, oddalona 
jest o 6 km od madryckiego lotniska 
Getafe. Począwszy od świtu bombar
dowali lotnicy powstańczy nieprzyja
cielskie pozycje, torują,c w ten sposób 
drogę dla .ataków, piechoty. 

Przeprowadzono również szereg waż
nych operacyj na szosie, wiodą.cej do 
Illescas. 

W nocy na poniedziałek bombardo
wali lotnicy powstańczy niedawno wy
kryte przez wywiadowcze samoloty 
nowe lotnisko rządowe, na południo
wy wschód od Madrytu. Wyrządzone 
straty zdają się być bardzo poważne, 

N a v a l C a r n ero. (PAT). Spe
cjalny wysłannik Havasa donosi, ~e 
dzięki zdobyciu w d niu wczorajszym 
miejscowości Sevi lIa la Nueva, VilIa 
Mantilla, Villa Nueva de Lacauada i 
Bgunette, wojska powstańcze nawiąza
ły łączność, przerwaną pomiędzy od
cinkami Chapieria i Naval Carnero. 

Po obronie Brunette i kontrataku 
pomiędzy Mostoles i Parla, w czasie 
którego wojska rządowe straciły 300 
zabitych, powstańcy już nię napotyka
ją. na opór, 

Jak można przypuszczać, oddziały 
rządowe dokonywują tylko sporadycz
nych wysiłków i starają się jedynie 
opóżnić posuwanie się powstańców 

przez przecinanie dróg i wysadzanie I materjał wojenny, amunicję i poeiągi 
w powietrza mostów. naładowane żywnością. 

Wojska rz~dowe pozostawiają na- Lotnictwo rządowe zdaje się nie 
wet umocnienia polowe oraz znaczny wykazywać żadnej aktywności. 

Karliś[i wymordowali kilkunastu faszystów 
Skutki krwawych sta .. ć w San Sebastian 

B a j o n n a, (PAT,) W San Seba- denta do tronu hiszpai'lskiego. Karli
stiano doszło do krwawych starć po- stów, którzy zgromadz;ili się przed jed
między karlistami a faszystami z po- ną. z tych odezw, zaatakowała grupa 
wodu odezwy, rozlepionej na. murach faszystów. Karliś<:i mniej liczni, wy
miasta, w której była mowa o księciu dobyli noże. Kilkunastu rannych fa
Ksawerym Burbonie, bratanku Don szystów pnewieziono do szpitala. 
Carlosa, zmarłego niedawno preten-

Po zamachu stanu w Bagdadzie 
W kraju panuje chwilowy spokój, któ .. y :;est ~apO'łDied~i(ł 

groiJnej burzll 
L o n d y n (PAT). Jeden z wybit- Wygnanie z kraju trzech ministrów 

nych przedstawicieli życia polityczne- wskazuje również na to, że nowy rzą.d 
go Iraku udzielił korespondentowi obawia się opozycji. Spokój panują
Reutera wywiadu, w którym stwier- cy w Bagdadzie należy przypisać 
dza, że triumf tych, którzy dokonali szybkości, z którą został przeprowa
w Bagdadzie zamachu stanu, nie za- dzony zamach stanu, trzeba jednak 
powiada się na dh.\go, Przyczyn te- liczyć się z tym, że ludność z chwilą, 
go należy przedewszystkiem szukać w gdy otrząśnie się z pierwszego wraże
tern, że zabójstwo Dzafara el Askari nia, upomni się o swoje prawa. Na 
napełniło oburzeniem cały kraj oraz, razie wszystkie szczepy w zupełnym 
że przewrót sam zrobiony został bez I spokojU oczekują. dalszego rozwoju 
współudziału ludności przez dowód- wypadków. 
ców armji. 

Zwolnienie n.arodowców 
w Klrakowie 

Kra k ó w (Tel. wI.) W niedzielę 
przed południem zwolnieni zostali z 
więzienia św. Michała w Krakowie 
trzej Darodowcy: student Akademji 
Górniczej Zdzisław Czernicki. robot
nik Marjan Markowski i student W. 
S, H. Murka. Wszyscy trzej przeby
wali w więzieniu 11 dni, aresztowa
ni zaś zosta.li po manifestacjach mło
dzieży akademickiej , jakie miały 
miejsce 21 października b. r . po inau
guracyjnem zebraniu Młodzieży 
Wszechpolskiej. 

Jak wiadomo w ub. czwartek wy
buchł na Akademji Górniczej strajk 
studentów tej uczelni jako demonstra
cja przeciw zatrzymywaniu w wię7,ie-

·niu studenta A, G. Czernickicgó. 'Wo
bec wypuszczenia narodowców z wię
zienia strajk został zakoó.czony. 

Porażka 
reprezentac.ii Łodzi 

K ról e w i e c (PAT), W niedzielę 
późnym wieczorem reprezentacja za
paśni~za Łodzi . rozegrala drugi mecz 
w PI'llsach \Vschodrlich. Przeciwni
kiem Łodzian była reprezentacja Kró
lewca. Polacy tym razem ponieśli po
rażkę w stosunku 15 :7. 

W wagach półciężkiej i Ciężkiej 
Polagy zupełnie zawiedli. 'V innych 

Aresztowanie studenta 
we Lwowie 

wagach nie umieli sobie również po-

I 
na osobie Rosenmana". Rojek odsta- r~dzi~.z lepiej prz~·gotowanYm prze
wiony został, w~dług informacyj tych clwmklem. zwłaszcza, że Polacv bvli 
pi!!m, przez wydział śledczy do dyspo- zm('czeni merzem, rozegranY1l1 po
zycji władz sądowych, które prowadzą przedniego dnia w Elblągu. 

Lw Ó w, (Tel. wI.). Jak donosi tu- dochodzenia. Pr~sa żydowska ~ad~je Przyjęcie drużyny polskiej :mrów-
tejsza pl'asa żydowska, wladze policyj- temu aresztowanIU charakter wlellne; no \V EJbJI;lP"U jak i Królewcu było 
ne lwowskie aresztowały studenta me- sensacji i ~ia~omość o ten: zamiesz~za bardzo serd;czne. Konsulat R. P ,~y_ 
dycyny, Czesława Rojka "pod zar7.U- pod wlelkIeml 4-łamowemI tytułaI;l1I. I dał przed zawodami niedzielnemi spe
tern udziału w eksce$ach i zabójstwie I (';",1,,"1 1,..· ... h;:ltk" na ('7eść obu drużyn.. 



Budziki, 
łańczuazki 

medaliki, 
platery 

Łódź, 
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Znowu żyd skazany 
za obrazę narodu pOlski.ego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przed s,~
dem okręgowym w Warszawie tocz~' ł 
się znowu proces o znieważen ie pl'zez 
Żyda narodu polskiego. Na lawie 0- I 
skarżonych zasiadł Abraham Lej!"1a 
Graj cer, kamasznik. który idą.c p~wnej 
sOboty do bóżnicy na modlitwę, l~)stał 
zaczepiony na placu Grzybowskim 
przez maszeru.ią.cy oddział prZ.\'S]10S0-
bienia wojskowego z gimn. Lorenza. 
,W odpowiedzi Żyd obrzucił uczni6w 
wyzwiskami, jak "chamy" i "polski.e 
świnie". Okoliczności powyższe zostały 
mimo zaprzecz ell oskarżonego niezbi
cie udowodnione zeznaniami świ.ad
ków, to też sąd okręgowy pod prze
wodnictwem s. o. Arnolda skazał A
brahama Lejbę Grajcera na 3 miesią
ce aresztu. Oskarżenie popierał prok. 
Goczałkowski. (mz) 

Oelega1cja Żydów udaje się 
do gen. Rydza-śmi'głego 
Ża.rgonowy "HaJnt" donosi z War

szawv: 
"WczoraJ odbyły się obrady rabi

nów z przedstawicielami branży mię
snej. Został opracowany Wycze1'l>ujący 
memorjał, w którym podnoszono 
wszystkie nieprzezwyciężone przeszko
dy, które urastają przy wprowadzaniu 
w życie ustawy o zniesieniu i regla
mentacji uboju rytualnego. Rabini po
stanowili porozumieć się z posłami 
żydowskimi i poprosić ich o wyrobie
nie aUdjencji w dniu 12 listopada u 
nowego marszałka polskiego Rydza
Śmigłego oraz o poproszenie go o 
wpłynięcie, aby sprawa wykonania u
stawy o uboJu została odłożona na 2 

. lata." (mz) 

MaUBIyn wy~winfne~o o~uwia 
Stani.ław Grochal, Łódź, 

al. AndrzeJa 9 poleca w dużym wyborze: 

obuwie melkie, ~am!kie i dlie[ie[e. 
Ceny umiarkowane - Solidne wykonanie. 

z 18UO 

ś'mierć kierowcy llO'ci'ągu 
K.a t o w i c e, 2. 11. \V podziemiach 

szybu ŚW. Jacek kop. Skarbofermu w 
Chorzowie zdarzył się wcz.oraj śmier
telny wypadek przy pl'acy. 

Na głównym przewozie na dole do
stał się pod koła lokomotywy kopal
nianej 32-1etni Paweł Bartoszek z 
Cho~zowa, kierowca lok.om.otywy i, 
przejechany, poniósł śmierć na miej
scu. Zwłoki Bartoszka odstawiono do 
k.ostnicy lecznicy Brackiej w Ch.orzo
wie. Bartoszek osier.ocił żonę i dziec
ko. (AJS) 

Sytuacja na uczełniach 
War s z a w a. (Tel. wł.) W uczel

niach wa.rszawskich panuję. zajęCia 
normalne, jedynie w Szkole Głównej ' 
Handlowej od sześciu dni niema wy
kładów. Oczekiwane sę. jednakże 
wnioski rektora co do podjęcia wykła
dów w szkole. (w) 

Echa afery depozytowej 
na śląsku 

K a t o w i c e, 2. 11. W sobotę po 
południu został wypuszczony z więzie
nia na wolną stopę b. sekretarz pro
kuratury są,du .okręg.owego Paweł Re
spondek, który jest wmieszany w afe
rę depozytową i oSi-a,tni.o został dyscy
plinarnie wydalony ze służby pań
stwowej bez prawa do emerytury. 

Zwolnienie Respondka z więzienia 
nastąpiło z nakazu sędziego śledcz!!
go, zgodnie z wni.oskiem prokuratora, 
wobec ukoflCzenia przeciwko niemu 
śledztwa. Nat.omiast nadal pozostaje 
w więzieniu sekretarz sądowy Józef 
Sojka i sekretarz oowokaclti Tadeu>sz 
J Rwo'l'ski. (AJS) 

Strona! -- OnĘDOWNIK,śroi:la, '(Jnla: i l1sŁopa"i]a 19'9S N'umi'r 2&1 , 
" I Zegarki, obrączki i bizaterję 

.1 w;~i~"~ <~ 

Z pogrzebU prezesa Syndykatu .Dziennikarzy wie.lkopolskich śp. Bohdana Jarochow
skiego: kondu'kt lalobny rusza z przed kostmcy przy Wałach Jana III-go. 

ZA WZADOMZENZE 
Zawiadamiam Szanowną Klijentelę. iż otworzl'łem DRUGI SKLEP z OBUWIEM 

przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 123 
Na składzie w dużym wyborze obuwie m~Bkie. damskie i dziecięce 

Polecam się łaskawym względom Szanownej KlijenteLi, pozostaję. . 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 Z powazamem 
Łódź, ul. PłotrkowBk. 123 F. Je.R A M E .R 

Wielka mowa Mussoliniego 
w Medjolanie 

OLBRZYMIE TLUMY 

Mowa szefa rządu była zapowiedzia
na na go·dzinę 16, ale już o 13 plac 
przed słynną katedrą. med.iolańską wy
pełnił się szczell)ie tłumami. Zebrało 
'Się znacznie ponad 100 tys. 

MOWA MUSSOLINIEGO 
R z y m (ATE) MussoHni mówił o 

stanowisku Włoch i oraz ich stosun
ków z poszczególnemi państwami e'Ilro
pejskimi. 

ROZWIANE ZLUDZENIA 

Przedewszystkiem stwierdził, że roz
wiały się różne złu<1zenia, jak r.ozbro
jenie i zbiorowe bezpieczeństwo. Nale
ży również skończyć z frazesem o nie. 
podzielności pokoju, gdyż narody nie 
chcą bić się o interesy ich niedotyczą,ee. 

PRZECIW LIDZE NAR. 
Również Rada Ligi Narodów opiera 

się na bezsensownych podstawach bez
względnego równouprawnienia wszyst

RZYM - BERLIN 

W sprawie stos.unków włosko-nie
mieckich, ostatnie nara·dy berlińskie 
dopr.owadziły do daleko idącego poro
zumienia co do poszczególnyc,l:). za-, 
gfl,dnień. z któryth niejedne były nie-: 
zwykle doniosłe. Porozumienie Ber
lin - Rzym nie stanowi jedna,k Hnji 
podziału, Ieez jest osię. w oparCiu, o 
którą wszystkie państwa europejskie 
dobrej woli mogą. współpracować. 

W ALKA Z KOMUNIZMEM 
Jeżeli obecnie WłochY ponownie 

podnoszą. sztandar walki z bolsze
wizmem, nie powinno to nikogo za
dziwić, gdyż jest to dawny sztandar 
wło.ski. Co dziś nazywa się b.olsze
wizmem lub k.omunizmem. jest niczem 
innem, jak państwowym n adJkapita
!izmem w najgorszej formie - tern 
<samem ustrój ten nie jest zaprzec.ze
niem lecz przejaskrawieniem tego sy. 
stemu. 

JUGOSLA W JA I ANGLJA 
kich państw, podczas gdy w rzeczywi- Przechodzą.c do omówienia stosun
stości państwa poszczególne, jeśli cho- ków wł<;)sko-jugosłowiańskich, Musso
dzi Q stopień ich odpowiedzialności lini stwierdził, że stosunki ostatnio 
przed hi-stOTją, - się różnią. Liga stoi uległy wybitnej poprawie też z Anglją. 
tem samem przed niedwuznaczną. Wło.chy chcą żyć w przyjaźni. Dla 
alternatywną: albo reforma, albo za~ Rzymu jednak kanał Sueski nie jest 
głada. Ponieważ zreformowanie tej in. 1 żadną. dro.gą. okrętową, lecz zagadnie
stytucji będzie bardz.o trudne, Liga - niem życiowem. Wło·chy pragną żyć z 
Jeśli chodzi o Włochy - mo.że Sipokoj- Anglję. w poko.ju. Pokój ten będzie 
nie zniknąć. jednak zbr.ojnym. Istnieje tylko jed

STOSUNKI Z FRANCJł-

Ustalając stanowisko obecne Włoch 
w płaszczyźnie . międzynarowej. 
M1.tSisolini porus'zył zawarty w styczniu 
1935 r. układ z Francją, który miał być 
wstępem do n.owej ery przyjaznych 
stosunków i zaznaczył, że dopóki rząd 
Bluma wobec Włoch zajmuje sta
nowisko. wyczekUjącej rezerwy, czyniĆ 
one będą tak samo. 

SPRAWY NADDUNAJSKIE 
Zkolei po stwierd·zeniu przyjaznyen 

stosunków włosko-szwa,icarskich dłu
żej omawiał sto.sunki z Austrją. Układ 
austrjaciko-niemieckl, znany już ' po
przednio rządo.wi wło.skiemu i uzy
skawszy jego. całkowitą aprobatę, sta
nowi, dalszą skuteczną. gwarancję nie
zawisłość Austrii. Co się tyczy base
nu naddunajskiego, to ostateczne ure
gulowanie tego zag8idnienia. nie jest do 

no rozwiązanie: jasne, szybkie i całko
wite porozumienie na podstawie uzna
nia wzajemnych interesów. 

Niebezpieczieństwo pDwodzi 
mija 

War s z a w a (Tel. wł.) Stan wo
dy na Wiśle .osiągnął po.d Zawicho
stem ~,80 metrów. Do Warszawy spo
dziewany jest napływ wody we środę, 
gdzie, jak p'l."zypuszczają., osiągnie pa
ziom około czterech metrów i zaleje 
kolejki w kierunku Jabł.onnej. 

Pod Krakowem woda obecnie opa
da. Podobnie również na Sanie i Du
najcu. W powiecie będzińskim i cz~
,gtochowskim niebezpieczeństw.o po
wodzi minęło. Na Śląsku prawie 
wszystkie rzeki wezbrały. Zagrożony 
jest most między Szopienicami i 80-
,snowcu. W ciągu dnia dziSiejszego 
zaczęły wody nieoo opadać. (w) 

~ O O D V S ~ "T I najmodniejszych bielskich tow.ar6w męskich 
łJ ~ ~ 1 ~ oraz t o war y na palta damskie p o I e e a ł 

B. ANWE1LEB, Łódź. Pi.otrk.owska 11'T 
Uwaga; Piętl'O wyżej, zato ceny niżej. ~ 18652 

B KOWALSKI ŁODZ, Piotrkowska S 
• , - telefon 104-60 -

Kupuje stare złoŁoł srebre 
n 18418 

11.L 

.® 
Ciekawe dane o źr6(:lłach dochodów or

ganizacyj PPSowskich xnajdru.-jemy w n~. 
merze 3\33 Roibo-tnika" w rruhry'ce "POkWI
towań". Z'~ajdujemy tam t·akie po~ycje, 
jak: 

Zrzes~enie ,praco,wników - BOCjaUst6w (t. 
j. pp. mec. Li'tauer, Kry-gier, Renkiel, Kar
niOol, HonigwH, Alter, Erllieh, M.~rot e~c: 
etc. :.......; nie tyl1co pps-owcy, ale 1 CZySCl 
bundowcy) - zł 107, F. Szak (Nowy' !lwór) 
- zł 6, Tow. M. Pomar.ańBki (Lubli;n) '-' 
zł 5, K. BU'ch (W'aT&Zawa) -' zł 3, F'ryge 
(Łódź) - zł 3,'80, Alter - Leger (Łódź) -
zł 2,50, administracja "FoIkscajtung" ..... 
zł 60. , 

Komuna wi-ęźniów 'PoIlitycznych w Lu
blini'e (t. j. komuniści,) - zlotYJch 10. Ude
rzaj.ą. telt obofite datki robotni1tów z tydow
ekich ~ryk. Tak robotnicy fabryki Ro-
t>enfeJrda (W3Jl'Bza.w.a) 'PTzesy1'.ajil\ ~,25 zł, 

I 
faDry. ki fa.jM1S1.l w Nowym Dworze złotych 
li, f-abryfk-i Szmorz:ewer w K-arowica.ch ::..... 
17~ zl ludellewicza w Lod1Ji. .....;; 28,00 Zol. 
Zupełnie skomunizow-a,ny Centra-lny 
Związek R~botnik6w Budo-wla1Ilych prze-

ł sl:ał aż 4182,50 zł, tydo·v,ski z:wia;zek rolbot
mków spożywczych w FaleDlicy - 24,ffi zł, 
zarząd główny h. lZ'ażydumego zwią.zlru 
wł'ókniarzy w Łodz'i - 400 zŁ Ogó!oem 
1 518\) z~(}tyeh ofiar, z kt6ryc-h o-dbi<J1l'u kwi
tuje "ROlootnik" w tym j'~dJnym numerze, 
at 12111 z.lQtych, to jest 'P'l"ZeMlo 75 procent 
wplyn~l(}.ze źródeł, 'bą.dź Ikommn.istyez.
nych, bądf tyd()Jwskich; jet.eli chodzi o 
ofiary indvwidua.lne na całej liście znaj
dujemy jedno nazwisko Jl6lskie. 

War s z a w a (Tel. wł.) Maksymiljan 
Ż~1iQhQlWsiki Cihętnie zawiClrał nowe 
2<Bajomości pi'zyczem zawS'ze wśród lu-
dzi poszukujący<:h 'Pracy. . . 

Źel.i!chowski uchodził za azłQlWie;ka 
wielce us'toSlUnkowanego. Wystaranie 
się o zajęcie było dla niego fra.szką. 

- To się załatwi - mówił do kan
/(lyd:ata na posadę. - NajlJ.epiej od!ra:tJU 
pójdziemy do ministel"stwa.. 

W chodzili do gmaohu., ro-ejmOlWali 
palta w,gzatni. KandYdat c2:ekał w po
czekalni, a. Że-licho.wski udawał ·się -
jak mówił - d-o "d'Yl'ektora delpaJrte.
men tu", 

Ustolsunkowany człowiek wracał iPO 
kilku minutach, oświadczają<:, iż srpra
wa 'P()I~ady jest już zała,twiona. Nale
żało tylko uzyskać decyrz,.j~ jetSzcze 
jednego "dygnitarza", a to najłatwiej 
był.o załatwić przy restaUll'aeyjnym st0-
liku, 
. Poszukujący p.o.sarly zapo.ŻylCzaH się 
i wres'lcie wręczali Żelichowskiemu 
większą kwotę pieniędzy na 'Przyj-ę-cie 
dla "dygnitarza". Oszust zainkaso
wawszy pieniądrze - znikał jak ka~o
ra. 

Ostatnio ZeJich.owski n,a.cią.gną.ł w 
ten srpo·s6b p. Stanisława Gałeckiego, 
prz}'łbyłe,go do Warszawy z Płocka w 
!poozukiwaniu posa.dy. Zdemaskował on 
oszusta i oddał S'O w ręce p.olieji. 

Jest to 29-letni Maksymiljan Tułak. 
Do.chod,zenie ustaliło, iż zdo.łał on wy
ł'lldzić od szeregu osób ponw. 20,000 
złotych. 

* • Wśr6td bezro~otny.cl:l żel'lowała rcrw· 
nie<ż niejaka Broni:sława Kaźmiercza
kówna. Slpecjalno.ścią jej hyło "dostar
czanie":pooad e~s1J>e·ct:jentek i kasj&
rek. 

Przoo paru oiniami ;poznała na uli
cy p. Kamilę Se-rokównę i zapropono
wała jej objęCie posady ekslpedjentki 
w magazynie "Braci JaIDłkowskich". 

Oprow~dziła ją ipo magazynie i wy
łudziła od naiwnej dziewczyny 100 zł 
gotówką. poza. tym 'P. Seroikówna zgo
dziła si~ wy,płacić I<aźmierczakównie 
jeszcze 200 zł po objęciu . posady i w 
zaSJtaw dała jej k,siążeczkę oo'lczędno
ściową na ,S'Umę 500 zł. 

OS'2lUstka OCzywiście ulotniła się. 
Woz()raj p. Serokówna spotkała ją 
pl'7.:ypad'kowo na uL Koszykowej i od
dała w l'ęce policjanta. 

Podajemy powyż.sze ala przestrogi, 
rpon,ieważ podobni .oszuści mogę. się 
Il:'d.alrzyć i na naszYm terenie. 



1 listopad. 
Nie czujecie: co za szalone zbiera 

teraz żniwo śmierć? Co chwila przy
chodzi wiadomość o odejściu z pośród 
nas kogoś znanego. Ruszczyc i Da
SZyI1Ski jednego dnia. Poprzedniego 
dnia b. poseł Godlewski, cichy społecz
nik na Kurpiach. Piszącemu te słowa 
przypadł smutny obowiązek w ciągu 
jednego tygodnia, odprowadzania na 
spoczynek wieczny - trzech osób. Tak 
jakby ludziom było śpieszno w okresie 
Zaduszek ku innym duchom. 

Ignacy Daszyński 

DaszyIlski od lat już nie był pomię
dzy pracującymi. Złożywszy obowiąz
ki marszałka Sejmu w roku 1930, jak
kolwiek jeszcze przez lat pięć piasto
wał mandat poselski, osiadł w sanato
rjum w Bystrej, skąd rzadko tylko do
jeżdżał do Krakowa. Czynnego udzia
łu w życiu już nie brał. Gasł powoli. 

Dziwną u niego rolę odgrywała da
ta 31 października. W roku 1918 nale
żał do członków komisji likwidacyjnej 
w Krakowie, która pierwsza ten szmat 
polskiej ziemi ogłosiła jako część nie
podległej Polski. W r. 1929 przeszedł 
najdramatyczniejszą chwilę swego ży
cia, konflikt w Sejmie z powodu przy
bycia oficerów, konflikt z Józefem Pił
sudskim. \Vreszcie w r. 1936 - śmierć. 

A propos stosunku do Pi.łsudskiego. 
DaszyIlski należał do jego wielbi

cieli. Jako szef Socjalnej Demokracji 
Galicji i Śląska Daszyński dał przytu
łek w l{rakowie grupie rewolucjoni
stów z Piłsudskim, Sławkiem, Jodką 
Narkiewiczem na czele. Patronował 
icb działalności i ich ruchowi. Patro
nował Związkowi Strzeleckiemu i Ko
misji Skonfederowanych Stronnictw 
NiepOdległościowych, a potem legjo
nom. Był prezesem rządu lubelskiego, 
w którym jako kierownik ministerjum 
wojny zasiadł Edward Rydz-Śmigły. 

W wypadkach majowych P. P. S. 
walnie przyczyniła się do zwycięstwa 
J. Piłsudskiego. DaszYIlski, jakkolwiek 
normalnie należał do przeciwników 
strajku powszechnego - poparł jed
nak zamach cał~ siłą organi7:acyj 
PPS-owskich. W rok potem napisał 
broszurę o pierwszym roku pomajo
wym, a w dwa lata później broszurę 
pt. "O wielkim w Polsce człowieku". 
Był to hymn na cześć Józefa Piłsud
skiego. 

W tymże samym roku doszło do 
rozłamu w łonie P. P. S. i odejścia z 
niej grupy Moraczewskiego i Jaworow
skiego. Nastąpiło rozwiązanie Sejmu, 
a z wyborów w~Tszła zwycięsko lewica. 
Z jej ramienia Daszyński zająJ miejsce 
marszałka Sejmu i wtedy byliśmy 
świadkami nieustannych konfliktów 
pomiędzy dwoma przyjaciółmi. 

Daszyński przez czas dłuższy cho
dził do Belwederu po instrukcje i na 
dyskUSje, a Piłsudski dyskutować nie 
lubił. Nieraz wracał stamtąd Daszyń
ski w~'bitnie zestrofowany, ale wszyst
ko znosił potulnie. Dnia 31 pa~dzier
nika 1929 r. zjawili się oficerowie w 
przedsionku Sejmu. Dasz~'})ski nie 
otworz:.' ł posiedr.enia, jak się wyraził 
- wedle zapisek gen. Składkov.'skiego 
- "pod bagnetami, karabinami i sza-
blami" -, a marszałek Piłsudski rzu
cił mu na to słynne: "dureń". 

Sławoj-Składkowski w ~woich 
"Strzępach meldunków" twierdzi, że 
wieczór ten odbił się ujemnie na stanie 
zdrowia marsz. Piłsudskiego. Ale wia
domo również, że odbił się fatalnie na 
stanie zdrowia Daszyńskiego. 

Daszyński tego wieczora zwyciężył 
Piłsudskiego. Ale w rok potem przy
szedł kongres centrolewu, a potem ror.
wiązanie parlamentu, potem areszto-
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wanie posłów i Brześć. Wtedy zwycię
żył Daszyńskiego - Piłsudski. Trybun 
ludu i trybun parlamentaryzmu usu
nął się pod góry Beskidzkie. 

Daszymki majątku żadnego nie po
siadał. Nie miał nawet środków do 
życia. I wtedy za premjerostwa Pry
stora · tak zaaranżowano sprawy, że 
Daszyński otrzymywał emeryturę oko-

lo tysiąca zł. Podobnie zaaranżowano 
sprawy po utraceniu mandatu posel
skiego przez Tadeusza Regera, jednego 
z przewódców PPS-owskich na Ślą
sku, że pobiera emeryturę z ZUP-u. 

Dawne towarzystwo broni spowo
dowało troskę o zabezpieczenie staro
ści dawnych druhów. 

WARSZA WIANIN. 

Wyrok w procesie 
dyr. Zalewski contra "Tydzień Robotnika" 

Ł ó d ź, 3. 11. - W dniu wczoraj-I Sąd uznał, że wprawdzie zarzuty 
szym po kilkudniowych rozprawach odnośnie pobrania bezprawnie dodat
sąd okręgowy ogłosił wyrok w sensa- ku mieszkaniowego przy równocze
cyjnym procesie z oskarżenia byłego snem zajmowaniu mieszkania, jak 
dyrektora zarządu miejskiego, Józefa również zarzut odnośnie zadłu~nia 
Zalewskiego, przeciwko redaktorowi Zalewskiego odpadły, niemniej jednak 
odpowiedzialnemu socjalistycznego w innych zarzutach nie przeprowadza
"Tygodnika Robotnika", Zbigniewowi no dowodu prawdy. 
Mitznerowi. Przy okazji wyjaśniamy, że wymie-

Sąd uznał Mitznera winnym prze- niany niejednokrotnie w sprawozda- · 
stępstwa z art. 255 k. k. i, uwzględnia- niach z tego procesu Dębowski niema 
jąc okoliczności łagodzące, skazał nic wspólnego z referetem · zarządu 
Mitznera na dwa tygOdnie aresztu i 50 miejskiego w Łodzi Lucjanem Dębow
zł grzywny oraz 10 zł kosztów sądo- skim. 
wych. 

• 
Z doli polskiego ludu w Polsce . 

W szarem polu stoi samotny szałas ... 
"Orędownik" ~ wi~ytq u llłd~i, wyr~conych na bruk 

Ł ó d ź, 31. 10. - Na peryferjach 
miasta Łodzi często spotkać można 
ludzi mieszkaję,cych w prymitywnych 
szałasach i szopach, a nawet i w no
rach, wykopanych w ziemi. 

Za cel naszej wędrówki obieramy 
sobie t. zw. "Doły". Długa, wysadzona 
kasztanami aleja wyprowadza nas na 
szerokie pola, leżące odłogiem. W . od
dali czernią się kontury łagiewnickie
go lasu. Tuż za torem kolejowym w 
szczerem polu stoi samotny szałas, 

zrobiony z desek i obłożony, dla ochro
ny przed wichrami, dużemi kamienia
mi. Jakaś kobiecina w okręconej 
chuście na głowie krząta się obok sza
łasa i zbiera coś do wiadra. 

Zbliżamy się do szałasu. I{obieci
na, zaniepokojona naszą wizytą, za
pytuje, czego szukamy. 

- Przyszliśmy przypatrzeć się wa
sr.ej doli. 

- Niewesoła ona ... - Od kwietnia 
do października mieszkaliśmy w no-

Echa tragedji na kopalni nSzyby Jankowite" 

rze, którą panowie widzą opodal. Te
raz w obawie srogiej zimy sprowa
dziliśmy się do tej szopy. 

- Chcielibyśmy przyjrzeć się bli
żej tej norze. 

- No to niech panowie idą za mną· 
Oczom naszym przedstawił się 

przykry widok. W takiej norze mie
szkają Polacy, gospodarze tej ziemi, 
powyrzucani na bruk z żydowskich 
fabryk. 

- Więc ta nora teraz pusta? 
- Tak, ale chyba tylkO na krótko. 

Mieszkali w niej różni ludzie. Gdy 
poprawiła się ich dola, uciekli.... Ale 
gdy będzie im gorzej, znów wrócą. 

- Czemże jest wasz mąż, kobie
eino? 

- Robotnikiem. Dopiero od kilku 
tygodni pracuje w jednej z fabryk 
żydowskich i zarabia 8 złotych ty
godniowo. Z tego zarobku musimy 
się utrzymać. Nie starczy to nawet 
na życie. A cóż dopiero mówić Q mie
szkaniu .... 

Wiatr hula po polu i gra smutną 
pieśń o doli polskiego robotnika w 
Polsce. 

Smutny obrazek. LEON KRUK 

"Iskra" w sprawie pensyj 
gen. M,allsliewskiego 

W związku z artykułem senatora 
Algajera Q uposażeniu niekt?ryc~ 
urzędników w zakładach włóklenm~ 
czych Scheiblera i Grohmana w ŁodZI 
m. in. w związku z rewelacj ą, że "pre
zes zarządu tych zakładów, gen. Ma
ciszewski, zarabia około 20 tysięcy zł 
miesięcznie" agencja "Iskra" ogłasza 
nadesłane jej wyjaśnienie w tej spra
wie: 

Z wyjaśnienia wynika, że gen. dr. 
Maciszewski pełni w zakładach Schei· 
blera i Grohmana funkcje z ramienia 
Banku Gospodarstwa Krajowego, któ
ry podjął się sanacji tego przedsię-

I biorstwa. 
Według "Iskry" "zasadnicze uposa

żenie gen. Maciszewskiego wynosi 
4.650 zł miesięcznie i mieszkanie w 
naturze. Do tego dochodzi jeszcze 
wynagrodzenie dodatkowe w wysoko
ści 3 tysiące zł miesięcznie. Ostatnio 
w związku z zakończeniem reorgani
zacji prac, związanych z sanacją 
przedsiębiorstwa. to ostatnie wyna
grodzenie zostało na wniosek gen. 
Maciszewskiego ustalone na tysiąc 
złotych miesięcznie". 

Inne pens je gen. Maciszewskiego, 
pobierane ze spółki akcyjnej "Boruta" 
i ze Starachowic są według "Iskry" 
"znacznie mniejsze . aniżeli podał sen. 
Algajer. W niektórych instytucjach 
gen. Maciszewski bierze udział hono
rowo, nie pobierając . żadnego wyna
grodzenia". 

"Iskra" prostuje także wiadomości 
o częstych wyjazdach gen. Maciszew
skiego i wkońcu stwierdza, że -zakła
dy Seheiblera i Grohmana spłaciły już 
dług Banku Gospodarstwa Krajowe~ 
i że sanac.ia tych zakła.dów wkrótce 
bęrhie ukOllczona, a tem samem za
kOllCZY się także misja gen. Maciszew
skiego". 

Ciekawi jesteśmy, co na to wszyst
ko powie teraz sen. Algajer. Czy za
bierze głos? 

. . , . . 
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Taktyka baronów węglowych - 'Jak się górnikom przydziela pracę - Protek'cje 
wobec członków organizacyj niemieck,iech - Czas 'przerwać milczenie 

R y b n i k, 2. 11. Wśród rzeszy gór
niczej w związku z unieruchomieniem 
kopalni "Szyby-Jankowice" w Bogu
szewicach panuje ogromne przygnę
bienie i niezadowolenie, które pogłę
bia fakt, że dotę,d komisja bezstron
nych fachowców-inżynierów, mimo 
przyrzeczenia, złożonego przez czynni
ki urzędowe, nie zbadała możliwości 
eksploatacyjnej kopalni. Przyrzecze
nie to uważa się obecnie za zwykły 
manewr, który miał uspokoić nieza
dowolonych górników. 

Górnicy twierdzą, że już przed trze
ma laty dyrekcja tej ważnej placówki 
przemysłowej na Śląsku postanowiła 
kopalnię uruchomić, gdyż od tego 
mniejwięcej czasu zaprzestano czynić 
jakiekolwiek inwestycje w kopalni. 
Poza tem twierdzę. oni, że wskutek 
tendencyjnych p06ągnięć dyrekcji, w 
ostatn im czasie zdarzYły sit: wypadki 
zwrotu nieraz kilkunastu wagonów 

węgla, który był źle wysortowany i 
mało wartościowy. Miało to wytwo
rzyć przekonanie, iż węgiel na kopalni 
"Szyby-Jankowice" staje się w miarę 
dalszego wydobywania mało warto
ściOWY, także z tego powodu, że urzę,
dzenie kopalni nie jest dostosowane 
technicznie do spełniania swoich za
dań. Zdaniem górników w kopalni 
."rzyby-Jankowice" znajdują się je
szcze olbrzymie złQża węgla pełnowar
tościowego. 

PQlityka dyrekcji kopalni zmierza 
do tego, że za 2 lub 3 lata także uru
chomiona niedawno kopalnia "Don
nersmark" zostanie zamknięta. Spra
wą tą winien szczególnie zaintereso
wać się urząd górniczy, który rychło 
stwierdziłby rabunkowę. gospodarkę 
baronów węglowych tak VI kopalni 
"Szyby-Jankowice" jak ,.. kopalni 
Don nersmarck. 

Wyzysk, stosowany przez baronów 

węglowych, zasługuje na tem większe 
potępienie, że właściciele kopalń pro
wadzą jedynie politykę wyciągnięcia 
jak największych kapitałów z kopal
ni , przy jak najmniejszych kosztach. 
Wskazuje na to także fakt, że w ostat
nich latach dyrekcje kopalni nie dały 
się nakłonić do wprowadzenia nowo
czesnych urządze}), któreby choć w 
części Ułatwiły górnikom ich niezwy
kle ciężk~ pracę. Istnieje coprawda. 
w miejscowości Rydułtowy (pow. ryb
nicki) podwójny, nowocześnie urzą,
dzony szyb, jednak kopalnia ta jest 
od przeszło 10 lat nieczynna. 

Wielkie niezadowolenie wywołuj(' 
na marginesie tragedji janlwwi ,.1, ·" I 
także fakt przydzielania górnikom 
pracy. Donosiliśmy w swoim czasie o 
systemi.e protekcyjnym, jaki się przy 
rozdziale pracy stosuje. Obecnie ma.
my do zanotowan ia nowy fakt WVTZU

cenia z pi'OCy .w. kopalni ~on'ners--



r 
marck" dwóch górników, przeniesio
nych tam z kopalni "Szyby-Jankowi
ce" w dniu 2 października br. Górni
~y ci: Franciszek Brudny ze ŚwierkłA 
i Karol Kuś z Boryni, posiadający 
liczne rodziny, ochotnicy powstań ślą
skich. a poza tern bardzo ubodzy lu
dzie, usunięci zostali z pracy, a w ich 
miejsce przyjęto dwóch górników, 
których stan majątkowy zupełnie nie 
wymagał tego. aby dla podtrzymania 
egzystencji musieli zabierać biedakom 
zarobek na chleb codzienny. 

Stwierdza się także. że do pracy 
na kopalni "Donnersmarck" przyjęto 
kilkuset członków organizacyj nie
miecldch jak "VoJksbund", .,Jung
deutsche Partej", "Gewerkschaft Deut
srher Arbeiter in Polen", podczas gdy 
dziesiątki i setki górników Polaków 
znajduje się bez pracy i chleba. 

Jako dalszy obrazek, ilustrujący 
samowolę wpływowych osób, służyć 
może sprawa skreślenia dwóch powra
cających z urlopu turnusowego górni
ków z listy osób, mających przystąpić 
do pracy. Skreślenia tego dokonał 
nacz ;:;lnik gminy ... , .. Radlinie, p. Bran
dys, wbrew zarządzeniu wydziału O
pieki Społecznej, który przyjął do pra
cy dwie inne osoby. Wszystkie te 
sprawy wymagają wglądu kompetent
nych czynników i rychłego załatwie
nia po myśli słusznych żądań górni
ków. 

Cią'gnienie dolarówki 
War s z a w a. (Tel. wl.) W cią

gnieniu dolarówki premjowanej w 
dniu wczorajszym główniejsze wygra
ne padły na następujace numery~ 

12.000 dolarów - 695145. 
Po 3.000 dolarów - 1410539, 648143. 
Po 1.000 dolarów - 81235. 169901, 

228102, 421934, 554487, 1239816 i 1455137. 
(w) 

.Nowy prezes Związ'ku Prze
mysłu Włókienniczego 

War s z a w a (Tel. wł.) Jal{ dono
si prasa żydowska, senator Heiman
Jarecki zrezygnował ostatecznie z pre
zesury Związku Przemysłu Włókien
niczego. Senator Heiman-Jarecki zna
ny jest z głośnego sporu podatkowego 
z wicepremjerem Kwiatkowskim. 

Na miejsce senatora Heiman-Jarec
kiego prezesem Związku Przemysłu 
Włókienniczego wybrany został dr. B. 

- Biederman, który wybór przyjął. Na 
prośbę zarządu Związku senator Hei
man-Jarecki zatrzymał mandat człon
ka zarządu Związku i jego komisyj, 
oraz pozostał na stanowisku przewod
niczącego komitetu budowli bibljote
ki im. marsz. Piłsudskiego. 

Chleb dla Polaków 
Na. Sląsku w mieacie o 12000 mieszko 

jest do przejęcia. drogerja. (Potrzeba 10000 
z!'O'tych). 

T'aIIlte potrzebne przedsię'biorstwo ' bu
dow!'ane. ze względu na plany ro~budowy 
miasta ,JlOwodzenie pewne, (jest tylko jed
n'O przeclBiębiorstwo niemieckie.) 

Poszukiwany dzierżawca na młyn na 
kresach. Potrzeba 25 000 zł. 

Potrzebny kierownik fachowiec z ka,pi
tałem do spółdzielni jajczarskiej w mie
ście woj e w ód'zk im na Kresach. 

Poszukiwany wspó1nik z kapitałem 20 
tys. zł do Iprowadzenia przedsiębiorstwa 
kamieniarskiego i kamieniołomów. 

W mieście woj. L6dzidego jest do prze
jęcia wa,rsztwt ślusaTSki. 

Jest wolny loka.l na sklep spożywczo
galanteryjny lub na sprzedaż opału, w 
pięknej miejscow()Ści nad Wisłą. 

PotrzEl'bny szewc z kapitałem 3000 zI 
do uruchomienia fabryczki obuwia w b. 
Kong,resówce. Maszyny sa,. Interes 
pierwszorzędny. 

W sta'ra,chowicach potrz~bny jest skład 
mebld, manufaktury, galanterji. Tamże 
brak mydlarni i składu aptecznego. 

W , mieście woj. Kieleckiego jest wolny 
loikal nadający się na skład oIbuwia, ga
lanterję lub szkła i porcelany. 

Aptek,a,rz poszukuje w6pólnika z kapi
talem 12000 U. 

W z8lgłębiu naftowem w Małopolsce 
-v,.'Schodniej potrzebny jest sklad z dobra, 
konfekcją damską. Potrzebny kpt. 15000 
złotych. 

Gdzie mogtiby się osiedlić: muzyk z ze
spolem, zaawansowany aplikamt adwo
kacki, rysownik - malarz d~koracyjny? 

W ~tórym z mi'ast miałoby powodzenie 
przedsiębiorstwo elektrotechniczne? 

Gdzie mógl!by osiedlić się dzielny boro
wy? 

W której miejscowości potrzebny jest 
hurtowny i detaliczny skład nasion? 

Gdzie brak polskich pie'karń, zakładów 
rzeźnickich? 

Jest do ~jęcia w bogatym mieście 
10000 mieszko hurt kolonjalny. Potrzebny 
większy ·capitał. Również sklep z odzieża, 
(15000 zł) składy ze skórą. Tamże potrzeb
ny skład z żel'azem, rowery i radjo, sklep 
z gotowem. ob\I.~ ~ ma.t&rja.iami, ~
stylneml. 

strona 1 - ORĘDOWNIK. §roda. dnia l listopada 1936 - NUmE'f 257 

SensacYiny proces o oszustwo 
matrymonialne 

Jak kobieta zawał'la związek 'łnaltieJiski z inną kobietą i co 
z tego wynildo 

K o w e l. (Tel. wł.) Przed tutej- rakterze woźnicy. Tam też poznała się 
szym sądem okręgowym toczył się pro- z Lipińską, która była pielęgniarką w 
ces przeciwko 3G-Ietniej Olenie Wi- szpitalu, zmieniła wyznanie. przecho
śniewskiej, oskarżonej o oszustwo ma- dząc z prawosławia na religję rzym
trymonjalne. Sensacyjnym szczegó- sko-katolicką i wzięła ślub. legitymu
łem tej sprawy jest to, że skarga do jąc się papierami brata swego Stefana. 
prokuratora 'wniosła żona Wiśniew- Bezpośrednio po ślubie oszustwo oczy
skiej, 42-letnia Adolfa Lipiifska. wiście wyszło na jaw, wobec czego roz-

Wiśniewska, jak się okazało, od 15 gorycz ona Lipińska Złożyła skargę. -
roku życia uchodziła za mężczyznę, u- Sprawę jednak umorzono na mocy am
bierała się w męską odzież i zatrudnio- nastji. 
na była w szpitalu kowelskim w cha-

Zajścia antyżydowskie w lambrowie 
i Sniadowie 

W,ręczenie nagrÓd 
baloniarzom 

es 

Na zdjęciu ppułk. Wolszleger wręcza na
grodę kpt. Januszowi, który z por. Bren
kiem zajął drugie miejsce. (Fot. 1. Ryś), 

Miejscowa ludność i pr~ybyli na targ wieśniacy powywra- I !!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!'!!'!!!'!!!~ 
cali tiydowskie stragany I głosów w kolegjum elektorskiem. 8 

Ł o m ż a. (Tel. · wł.) W dniu 27 i 29 nadjechał oddział rezerwy policyjnej. stanów, reprezentujących 53 głosy, 0-
października miały miejsce w Zam- pod komendę. komisarza Jurewicza, \ powie się za Landonem. 17 stanów, re
browie i Śniadowie, pow. łomżyńskie- który rozproszył demonstrantów i prezentujących 261 głosów, jest wąt
go, zajścia antyżydowskie, skierowane przywrócił spokój. pliwych. Zakłady jedn~k idę. na ko
przeciwko panoszącym się na targach Identyczne zajścia miały miejsce rzyść Roosevelta. KolegJum wyborcze 
stragniarzom i sklepil{arzom Żydom. wŚniadowie 29 ub. m., przyczem I liczy 531 głosów. 266 głosów wystarcza 
W Zambrowie młodzież miejscowa miejscowa ludność i przybyli na targ c dla. wyboru. 
zorganizowała bojkot straganów ży- wi~śniacy zaatakowali głównie żydow- ł Os'led'le dla bez!rn.botnych 
dowskich w czasie iarmarku 27 ub. skle stragany. I w tym wypadku za- i U' 
m. To oczywiŚCie nie podobało się 'Zy- wezwano posiłki policyjne z Łomży, War s z a w a. (Tel. wł.) 'W sferach 
dom, którzy wezwali pomocy policyj- które przywróciły porz~dek. rządowych podjęto rozważania w 
nej. Policja aresztowała iednego z Jak donosi żargonowy "Hajnt", w sprawie utworzenia osiedla dla bezro
młodych ludzi, co wywołało pośród zwią.zku z zajściami antyżydowskiemi botnych pracowników umysłowych. 0-
ludności pOlskiej wielkie rozgorycze- w Zambrowie i Śniadowie udała się I siedłe to byłoby ulokowane na grun
nie i oburzenie na 'Zydów. Zaczęto wy- do ministra spraw wewnętrznych gen. tach państwowych w Raszynie. (w) 
bijać szyby w domach i składach ży- Składkowskiego delegacja koła posłÓW 
dowskich, przyczem kilku Żydów po- żydowskich i przedstawiciele żydow
turbowano. Miejscowy komendant po- skiego komitetu pomocowego z proś~ą 
sterunku zawezwał telefonicznie po- o P9moc dla 'Zydów, którzy ponieśli 
moc policyjną z Łomży. Niebawem straty w czasie zajść. (m z) 

DO DZISIAJ ZEBRALiśMY 87342,93 ZŁOTYCH 

Składki na eskadrę "Chrobrr" 
Personeli firmy N. ~. 
Józef Pięta 
Stef'an Pieta 
Boguś Pi(!ta 
Stasiu Pięta 
WładYSława i Lucyna Adamskie 
Pelagja Malko'wska, Górna. Wilda 

43 
Br. Niedźwledziński, apteka., Or

chowo, pow. mogileński 
Ze'brane w ekspozyturze "Orędow

ni,ka" w Łodzi: Klepacz (bezro
botny) 1,-, Franciszek Cłapiń
ski III rata. 2,50, W. Maciasl:-

21,50 I 
1,-
1.-
0.50 
0.50 
5,-

5,-

5.-

czyk 15 . ..-0, Jurek Dębozyk 1,-=. 
Kazimierz Ropelski lQ.-, wt 
Aftowicz 2,51 razem 

Marja U1atowska 
Kazimerz Zieliński, Sobiesiernie, 

pow. inowrocławski 
W. Kowalski, Karwińskie Błota, 

p. Krokowa 
Prenumerator z Dobrzycy, pow. 
krotoszyński 

Małgorzata Szulc. Gdynia 
Pracownicy K. K. O. miasta Kroto

szyn 
Związek Dentystów Za.ch. Ziem R. 

P., Poznali 

32,--"' 
3,-

10,-

2,-

10,-
2,-

25,-

20,-

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI 

I K A" J. KALINOWSKI 
" iA.SOBCZYK 
"TRIUMF" B-mio lampowa. 7-mio obwodowa. luksu~ 

sowa, wspaniały ton 
"SYMFONJA" 6-cio lampowa, 7-mio ODwodowa su

perheterodyna 
"METROPOLIS" 5-cio lampowa superheterodyna bar

dzo pomysłowa trójbarwna skala 
"EROS" 4-ro lampowy, 3 obwodowy WYSOkiej klasy 
"MARS" naj tańszy z najlepszych i najlepszy z naj-

tańszych. n 10 129 
ŻĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 

Przed wyborami prezydenta Amervki 
4: listopada odbędą się wybory elektor6w, kt6re przesąMa
ją wynil~ wybor6w na prezydenta - Szanse Roosevelta rosną 

Was z y n g t o n. (PAT). Dn. 4 li- mówią.c - przesądzają wynik wybo
stopada odbędę, się w Stanach Zjedno- rów na prezydenta. 
czonych po raz 33-ci wybory prezy- Według konstytucji Stanów Zjed
denta. (Pierwszym prezydentem wy- noczonych wybory elektorów odbywa
brany był w roku 1789 Jerzy Waszyng- jlJ. się we wtorek, następujący po 
ton). Ostatnie wybory odbyły się w ro- pierwszym poniedziałku ' listopado
ku 1932, dały one w rezultacie zwycię- wym roku, poprzedzajl),cego rok, w 
stwo Franklinowi Rooseveltowi,' który którym upływa mandat prezydenta. 
zdObył 22,8 miljonów głosów nad Her- W celu złożenia swych głosów elekto
bertern Hooverem, który uzyskał 15,7 rzy zbierają się w okolicach Stanów w 
mil,ionów głosów. drugi poniedziałek stycznia. Oblicze-

Na podstawie konstytucji Stanów nie głosów elektorów odbywa się na 
Zjednoczónych prezydent nie jest wy- wspólnem posiedzeniu obu izb kongre
bierany bezpośrednio przez ludność, su w drugą środę lutego. Urzędowe 
lecz za pośrednictwem pełnomocni- potwierdzenie wyniku wyborów na 
ków (elektorów). Pra-wyborcy każdego prezydenta następuje dnia 4 marca. 
stanu wybieraj/). tylu elektorów, ilu Tegoroczne wybory rozegrają się 
dany stan pOSiada senatorów w sena.- pod znakiem walki między kandyda
cie i posłów w izbie reprezentantów. tern demokratów Booseveltem i kan
Tak zwane votum (electoral vote) każ- dydatem republikanów Landonem. 
dego stanu równa się więc całej repre- Znawcy stosunków' wyborczych w A
zentacji stanu w kongresie. meryce przepowiadaJIJ., że 23 stany w 

4 listopada b. r. odbędę, się więc chwili wyborów wypowiedzI). się za 
3oVybory elektorów. które - właściwie Rooseveltem. Daje to w reż~lltacie ~17 

Łódź 
Na gieldzie .z dnia 2 biet, mies. not(}wanr..: 

!Zyto 18.75-19.00:p~zenica 26.00-26,25; jecz· 
mień przemiał(}wy 19.00-20.00; jeczmień browar
ny 22.00-23.00; owioo HU5-17.0{); mąka !Źytn'a 
50 proc. 28.00-28,;;0; mąka żytnia 6.5 proc, 26,50 
do 27.00; mąka pru;enna 65 pr(}c. 40.;;0-41.50; 0-
tTęby p~zenne 11.50-11.75; ot reby żytnie 11.00 
do 11.50:' ziemniaki jadalne 4.00-4.50; rZe'Jlak 
46.0{)-41.00; groch V,iktoria polny 24.00-25.00. 
'Usposobienie: spokojne. 

Poznań 
P o z n a ń, 2. 11. 1936 r. 

War u u k I: Handel hurtowJ parytet Poznail, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 k,: 

STANDARTY: 1) tyto 700 gfl., 2) pszenica 
742 r:/1.. 3) owies 420 gfl. 

Ceny odentacyjne: 
:tyto (UsPOElobienie spok(}jne) , • 
Pg7eni.ca <UsPOElob. spok(}jne) • • 
Jęczmień browarowy . • I I • 

Uspooohienie spokojne. 
J ęczm ień 630-640 II /I. • • • • I 

Jęczmień 667-676 gil. • • • • • 
Jęczmień 7OQ-715 g/l. • • • • • 

Uspoooolenie &J;lokojne. 

17,75- 18,00 
24.75- 25.00 
25,00- 26-

2075- 21,00 
21,25- 21.50 
22 25- 23.00 

Owies <UsPo30bienie spokojne) • 16,00- 16,50 
Mąk a 
tytnia Wl'c!ąg. 0·30% w!' W. 
btnia gat. l 0-50% w!' w. , •• 
ty~nia gat. J 0·65% w!. w. • 
I!;ytnia gat. II 50-65% w!' w. 
tytnia POŚ1. p(}n. 65% wI. w. 

Usposobienie spo>kojne. 
pszenna gat. I WYC. 0·2 .. % wf. w. 
pszenna gat. lA 0·45% wI. w.. • 
pS7.e.nna gM. lB 0·5'5% wl. w.. • 
pszenna gat. rc 0-60% wl. w.. • 
pszeama gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat HA 20·55% wt. w. , 
ps-~runa gat. IlB 20·65% wl. w. , 
pszeThlla gat. HD 45-65% wl. w. , 
pszen.na gat. UF 55-65% wl. w .• 
pSlteooa gat. lIlA 65-70% wl. w •• 
pszenna gat. IIIB 7 75% wt w •• 

Us.po.."Obienie epok(}jne. 

27,75- 28.00 
27,25- 27.50 
25,50- 26.00 
17.60- 18.00 
15,50- 16.00 

40.50- 41.50 
39.50- 4000 
38,00- 38,50 
37,50- 38,00 
36,50- 37.00 
35,50- 36.00 
34,75- 35.25 
31. 75- 32.75 
2775- 2'8.75 
20,75- 21.75 
17.25- 18,25 

O' : eby żytnie stand. • • • • • 12,00- 12,50 
Otręby pszenne gruLe stani!. • • 13,25- 13.75 
Otręby pszenne średnie ata.llui,. • 12.25- 13.00 
Otreby jęczmienne • • • • • • 13,25- 14.50 
RlIepruk zimowy • • I • • • • 44.00- 45.00 
Siemie lniane • • • • • • • • 42.00- 45.00 
G()!"czyca • • • • • • • • • • 31.()0- 34.00 
Groch Wiktonla • • • • • • • 22,0{)- 25,00 
Groch Folgera • • • • • • • • 24.'JO- 213 00 
MaJk niebiss'ki • • • • • • • • 64,00- 68,00 
Koniczyna biała • • • • • • • 100.00-125,00 
Ziemniaki jadalne • • , ,. 3.10- 3,30 
Ziemniaki fabryczne za kilo 171/. 
MILkuch lnIILny w taflach , • • 21,00- 21,25 
Makuch rzepak. w tafla.ch • • • 16.;;0- 16.75 
Słoma pszenna luzem • , • •• 2,00- 2.25 

pszenna prll8OW8i1la • •• 2.50- 2,75 
" żytnia ln~. • • • •• 2.10- 2.3:5 

żytni.a prasowana. • •• 2.85- 3.10 
NI owsia.na lrnzem • • • •• 2,35- 2.60 

owsilLna prll80wana •• 2,85- 3.10 
.. jęczmielJlla luzem • , •• 2,00- 2,25 
H jęczmienna prlUl()wana ,. 2.50- 2.75 

SiaM zwykle luzem .,.. 4,25- 4.75 
zwykłe prasowane • •• 4.90- 5.40 
nadnoteckie luzem. • •• 5,15- 5,65 

.. nadn.oteclu8 pr!I.Wwa.ne 6.15- 6,65 
Ogólne uspooobienie sp(}kojne. 
Ogólny ob.rót: 1823 tonn, w tem żyta 291 

tonn. p zenicy 110 tonn, jęczmieilla 20 tl}Wl, 
owsa 80 to.nn. 

U wag a! Ziemniaki ż6ltomif)$ne pona,d no
towanie. 

Składki i pokwitowania 
. W adm~ni6tracj.i naszej złownl} w dal&J71D 

Clagu: 
. Na zalotenie sklepu w Goszkowie: Kra
}ewska 2,- zł, J. Kaczma.rowicz 1.- zł, 
razem 35,- zł.. -
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-DOŚĆ natury ludu polskie20 
"Hej! góral, ja ci gó'ral" - "Bo w mazurze, taka dusza" - "Krakowiaczek ci ja ••• " 

W ludzie moc i krzepkość 
Hej! dyscyk mnie wykąpał, dy. Krakowianin pełen jest tej swoj-
Osusył halny wiater. .. skiej zadzierżytości, która nie JX)zwa-* la mu ścierpieć, gdy ktoś go lekcewa-
Mazur. Twardy, jak granit, o że- i,y. 

laznej woli. Śmieją się z mazura, "Krakowiaczek ci ja, 
że przez siedem dni po przyjściu na Krakowskiej natury, 
świat nie widzi. Ma to swój sens. Kto mi wejdzie w drogę, 
Mazura trudno przekonać. Zamknię- Ja na niego z góry'" 
ty w świecie swoich prawd, z trudno- * 
ścią przyjmuje nowe. Ale skoro uzna Każda polska ziemia ma sobie wła-
ich słuszność, służy im wiernie i nie- ściwy typ ludowy. A w ludzie pol
zachwianie. skim drzemie wielka siła społeczna. 

Żywotność mazurskiej natury, jej Dlatego też tyle słuszności mają ~ło
bujność wspaniale oddają słowa pio- wa Wyspiańskiego: "Chłop potęgą Jest 
senki: i basta!" . 

Bo w mazurze taka dusza Obóz Narodowy, walcz~c o WIelką 
Ze choć umrze: to się rusz~." Polskę, pragr:ie wsze.lkie ~art?ści, u-* I tajone w ludzle polskim, uJawmć, sku-

Krakowiak Reprezentatywny przed- pić i "Przetworzyć w wielki ~apitał na
stawiciel bujnej natury polskiej. I do rodow?, podstawę Polski Narodo
tańca i do różańca. I do zwady i zgo- wej. (ł)' 

Z procesu o podpalenie fabryki w Łodzi 

Nussbaum na sali rozpraw 

ten do czyszczenia ma.szyn żakardo
wych, za 10 od sztuki. miał otrzyma.t -
po 25 złotych, jednakze po oczy~zcz~ 
niu tych maszyn oddalił go i mc me 
zapłacił. .. 

P r z e w.: Czy w tym czaSIe zgi
nęły maszyny lub towary? 

C y r u l s k i: Tak. W czasie nie
obecności Prywesów Nussbaum wy
,wiózł siedem precyzyjnych maszyn, 
sprowadzonych ze Szwajcarji d~ tka
nia inicjałów firmowych na tkanmach. 
Poza tern wywiózł też elektryczną wier
tarkę do firmy Wajdengarten. Ma
szyna ta znajduje się tam dotrchczas. 
Wywiózł również pewną partJę towa
ru. Znany przemysłowiec, Żyd, Kon z 
"Wimy", wyjaśnia, że Nussbauma zna 
z ujemnej strony. Nadto doszły go 
słuchy, że sfingował on kradzie~ pasa 
transmisyjnego, który sam wywIózł, a 
o kradzież oskarżono jednego z robot
ników. Później to się wyjaśniło, że 
to Nussbaum pas wywiózł Na temat 
pożaru rozmowa toczyła się stale w 
straży, lecz debatowano tylko nad mo
żliwością wybuchu JX)żaru od krótkie
go spięcia. O podpaleniu nie mówio
no. Dalszych czterech świadków nic 
nowe"'o do sprawy nie wniosło. Są to 
alibiś~i, mają.cy wykazać, że Prywes 
krytycznego dnia był na przyjęciu. 

RozmaHość krajobrazu ziemi pol
skiej znajduje wyraźny odpowiednik 
w bogactwie typów ludowych. Wła
ściwości terenowe w wybitnym stopniu 
wpływają na wykształcenie się cech 
charakterystycznych u ludzi. 

Mojżesz Pr.ywes zeznaie, że po po
żarze Nussbaum zażę.dał 16 tysięcy 
złotych, grożąc, że w przeciwnym ra
zie oskarży Leona Prywesa. Przed u
daniem się z oskarżeniem do urzędu 
śledczego telefonował jeszcze raz. Za
pytany, co zezna, odpowiedział, że to, 
co wie. Podczas konfrontacji Nuss-

Z labirYJ'l·tu ró~nyc1t ~e~ań sąd będ~ie m.usial wyluskać baum wyjaśnił, że chodziło mu o zwrot 
prau'tlę 16.000 zł, które, jako prokurent firmy 

Inny jest wielkopolanin, wzrosły 
wśród wielkich równin, inny góral, 
wychowany wśród turni i hal, inny 
Kaszuba, któremu szum fal jest koły
sanką· Dziecię, wzrastając swobodnie 
w środowisku wiejskiem, nasiąka jego 
atmosferą. Dusza, rozwarta naścieżaj, 
wchłania piękno wschodów i zacho
dów słońca, które wszędzie inaczej się 
objaWia, wsłuchuje się w rozhowory 
jodeł wysokogórskich i wierzb przy
drożnych. .. 

Ł ó d ź, 3. 11. - Wczoraj sąd wzno- likwidacji firmy Asco zwrócił się do Asco, zapłacił za Prywesów tytułem 
wił przewód przeciwko przemysłow- Nussbauma po pieniądze, gdyż Prywe- grzywny skarbowej. Prywes jednak 
cowi żydowskiemu, Leonowi Pryweso- sowie wyjechali. Nussbaum zaznaczył twierdził, że. Nussbau~ żę.dał. pien~ę
wi, oskarżonemu o podpalenie fabryki wówczas, że płacić niema z czego i d.zy,. w ~rzeclwnym raZIe grozIł dome-
przy ul. Śródmiejskiej 22. zwolnił go nawet z pracy. Później Su- Slemem. . .. 

Na widowni znów JX)jawił się świa- ławskiego spotkał Nus·sbaum po po- I Następ~]e !r0nfronta?la ŚWIadków 
dek Nussbaum, którego rola w świe- żarze i namawiał, by razem z nim udał Snowarsklego l. CY:r:ulskle~o z Nuss
tle zeznań poszczególnych przedstawia się do prokuratora i oskarżył Prywe- ba~mem. Oba] śWIad!r0~le w oc.zy 
się coraz bardziej tajemniczo. sów o podpalenie fabryki. Suławski ~wlerdzl). N,?s.sb.aumowl, ze n.amawlał 

Pierwszy zeznawał świadek Hej- wyjaśnia, że Nussbaum zdemontował IC~ do ObCll).za.l~cych zeznan, nato
nek, majster, a obecnie właściciel maszyny i że produkcja spadła i ro- mIast Nussbaum t~mu przeczy. 
tkalni. Wyjaśnia on, że pracował w botnicy mimo wysiłków, nie byli w Po tyC~ zeznan.la~h badany był. sto 
fabryce Prywesów, a Nussbaum był stanie zarobić dostatecznie. pr~odo~vmk Joachimlak :na ok~hc;-

* Góral. Smigła postać, zgrabnie 
obciśnięta w guńkę. Twarz o silnie 
uwydatnionych rysach, orlim nosie. 

Dusza górala strzelista, jak ta
trzańskie szczyty, gwałtowna, jak we
zbrany górski JX)tok, a przytem chłon
na, czuła na wszelkie piękno, rzewna 
w rytm poszumów smretów. 

Jeśli temperament ludu uwidacz
nia się w tańcu, to góralskie pląsy, 
pełne werwy i rozmachu wyraźnie 
odzwierciadlają szeroką naturę wład
cy naszych gór. 

kierownikiem. Opisuje ordynarny sto- P l' o kur a t o r: Czy świadek m6- nosć Pierwszego śledztw:a l znalezlem~ 
sunek Nussbauma do robotników. Na wił do Nus<sbauma, że widział Prywe- worków z o~padkaml: na.syconeml 
pytanie sądu, czy rozmawiał z Nuss- sa i czy wie, że on podpalił. naft~. ~astępme ~a wmo~~k prokura.
baumem na temat zeznań w sprawie Ś w d.: Nie. Przedtem nic nie mó- tora !lllmo gorącej OPOZYC]l. o~rony ze
Prywesów, odpowiada. że osobiście nie wiłem. Nussbaum tłumaczył mi przy- :mama dodatkowo skł~da m~. ~owal
mówił, wie jednak, że Nussbaum mó- tem, że, gdyby mnie na ten temat py_ ~zyk, komendant stra.zy. OPISUJe ~n, 
wił, iż porachuje się z Prywesami. Ho- tano, a nie wiedziałbym jak się tłu- ze bramy były ~am~męt~, a ~dy zale
botnik u Prywesów, Suławski. stwier- maczyć, to on uzupełni. chał ~r.zed m~ l me mogł Slę dost~ć 
dza, że kierownikiem w firmie Asco Ś w d. C Y r u l s k i zatrudniony był na mleJs~e ~ozaru, wydał zarządz~me 
był Nussbaum, a Leon Prywes w tym w firmie Asco i stwierdza, że Nuss- wyłaman~a Ich. .Przedte~ u'pom~nał 
czasie był kierownikiem farbiarni. Po baum zabrał go do firmy Wajdengar- dozorcę Nowaka, ze obowll~,zklem Jego 

było otworzyć bramy. 

Wśród górskich połonin rozbrzmie
wa śmiało pieśń: 

"Hej! góral, ja. ci góral, 
Hej! od wysokich tater, 

Żołądków nowych • nIema ••• 
trzeba więc dbać o zdrowie i siłę ŻOł~dk.a·1 czy.;zczaj.~, dlatego t.eż stosuje si" . je przy 
Nie wolno ni.szczyć organów trawleDla obcstruk.:.ll. 
obstrukcją! Zioła magistra Wol.;~iego ze Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI, 
znak. ochron. ..Gastrosa" łagodnie prze- Warszawa. Złota 14. 

n~ 1755718 

Konferenr.j,a szefów sztabu 
pen. p,aństw bałkańsk,ich 
Bukareszt (PAT). W czwartek 

rozpocznie się w Bukareszcie konfe
rencja szefów sztabu generalnego 
państw bałkańskich. 
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Listy z Prosiątkówa 

Bvłem W Ubezpieczalni 
WUk w olCczarni! - Ciężka atm.osfera! - Ur~ędnicy skla
dają pr~yr~eczenia! - Wolność i swoboda, a nie gehenna! 

Nie żaden to ewenement historycz- łożenia, że strzeżonego Pan Bóg strze
ny w Prosiątkowie. Tylu jest przecież że, przedstawiam się nieznajomemu 
Cierpiętników, którzy chodza do tej panu: . 
instytucji! Nikomu na myśl nie przyj- - Może pan kierownik zechce mnie 
dzie, żeby odrazu na ten temat pisać poinformować, gdzie ... 
artykuły. - Co? Nie jestem żadnym kierow-

Już na wstępie zaraz w klatce nikiem. Jestem naczelnikiem wy-
WChodowej, z brudnej spluwaczki żół- działu! 
te kły wyszczerzyły na człowieka po- - Panie dyrektorze ... - próbuję 
niewierające się tam niedopałki pa- przezornie, nauczony doświadczeniem, 
pierosów. Przesadą. byłobY stwierdzić, że co drugi urzędnik państwowy, to 
że kamienne stopnie jęczały, nato- radca, a każdy trzeci to szef, dyrektor, 
miast ściany i zamazane drzwi chicho- prezes itd. 
tały szyderczo: "A widzisz, widzisz! - Niech mi pan głowy nie zawra-
Zachciało ci się!" ca. Nic nie wiem. Nie iestem z Ubez-

Nie słuchałem dalej tej piekielnej, pieczalni. 
gryzącej ironji. Przybity, z głową zwie- Z ulgą odetchnałem. Ha, więc je
szoną, zapUŚCiłem się w labirynt ko- szcze mam kilka sekund wolnych. Do
rytarzyków. Jedne drzwi, drugie, piero za chwilę osobiście będę miał 
trzecie. .. W powietrzu ciężki, mdły zaszczyt (uff!!) zetkn~ć się oko w oko 
zapach - nie, raczei zaduch! Ha, taka z dygnitarzem Ubezpieczalni, zebrałem 
słodkawa woń rozchodziła się wów- resztki uciekającej odwagi, pierś buń
czas, gdyśmy w okopach, na wojnie, czucznie wysun~łem naprzód. pchną
zaskoczeni zostali atakiem gazowym! łem pierwsze drzwi, z brzegu! Wresz
I tak, .iak wtedy i teraz mimowoli się- cie jakaś poczekalnia o brudnych ścla
gnąłem po chusteczkę. żeby zasłonić nach, kilka krzeseł. dwie szafy, kilkoro 
nos! Boże, Boże, żeby oni mnie tu drzwi ... Przyglądam się napisom: re
tylko nie otruli! ferent, dyrektor ... Ten przyjmuje za-

Wreszcie trochę światła: pierwszy raz, drugi w oznaczonych A'odzinach, 
człowiek, pewnie funkcjonarjusz U- trzeci raz czy dwa razy tygodniowo 
bezpieczalni; spojrzał na mnie zgóry, Wstęp wzbroniony. Przedtem próbo
zmierzył od stóp do głowy! wać załatwić II urzędników, potem u 

Kto to może być? Wychodząc z za- I kierowników, a wreszcie zameldować 

się u kogoś innego, żeby' dostać się do 
gabinetu dyrektorskiego! . 

Ho, hol Niczem w jakiem minister
stwie! I to wszystko za nasze publicz
ne pieniądzel Dumni mOżemy być z 
naszych urzędników. którzy tak wy
soko umieją cenić · swoJę. godność I 
Pewnie, pewnie i całkiem słusznie. 
Nie można się ludziom pokazywać 
zbyt często, bo łatwO się spowszed
nieje! 

Ale wróćmy od tych ogólników do 
Ubezpieczalni, raczej do jej hallu, czy 

. poczekalni. Powietrze duszne, stra
sznie ciężkie, jakby brzemieniem swo
jem kładło się na barki tych nieszczę
śliwych chorych; ·którym życie każe 
iść szukać pomocy. 

Można zaryzykować powiedzenie,. że 
znalazłem się jakby' w samym środku 
lwiej jaskini, albo możnabv też od
wrócić takie powiedzenie i określić, że 
znalazłem się niczem ten przysłowio
wy wilk pomiędzy barankami w ow
czarni! 

Daleko mi było do wilka, daleko! 
Omijając drzwi, wiodl).ce bezpośrednio 
do ustępu, stanałem przed silnie za
kratowanem okievkiem. Dlaczego ta
kie kraty? Czemu takie grube?? Co za. 
olbrzymie skarby znajduję. 'się za nie
mi? 

Krótko wyłuszćzyłem swoją spra
wę· Urzędnicy z jakąś dziwną. obawę. 
spojrzeli na. mnie. Szybko, sprawnie 
załatwili mnie, jakby pragnęli się co
rychlej pozbyć takiego właśnie klienta. 

- Człowieku, - wołały do mnie 
wszystkie papiery, leżę.ce . na stole, wy
noś się stąd jak naj prędzej ! A kysz, a 
kyszl 

Trudno, nie wypada zaraz uciee. 
Trzeba się rozejrzeć. Wysoko na ścia.-

nie wisi· maczkiem zadrukowany IOe
gulamin dla chorych. Watpię, czy 
choć raz w życiu czytał go człowiek 
zdrowy. Zresztą, co to kogo obchodzi, 
grunt, że regulamin jest. zresztą nale
ży. do chorych i zdrowych. Do ostat
nich, żeby regularnie płacili, do 
pierwszych, żeby nie chorowali. Szko
da pieniędzy! 

Za kratami małe pokoiki, . jakby 
klatki. 

Niedawno urzędnicy Ubezpieczalni 
składali przyrzeczenia! Koleino wzy
wano ich do gabinetu dyrektorskiego 
i tam uroczyście, w obecności l1yrekto
ra, jego zastępcy i referenta powtarza.
li za ' dyrektorem słowa roty.! Przy
rzekali, że będę. skrupulatnie wypeł
niać swoje obowię.zki. że strzec będą 
godności swego stanu i że zawsze do
chowaję. tajemnicy słUŻbowej I Potem, 
na znak spełnjonego aktu, dyrektor 
i wicedyrektor podawali im ręce, u
rzędnicy podpisywali na papierze to 
przyrzeczenie. 

Stwierdzić dalej wypada, że w cza
sie tej lO-minutowe i wycieczki do U
bezpieczalni nawet śladu gehenny u
rzędników nie zauważyłem. Nikt niko
go nie gnębi i nie maltretuie. Wszyscy 
są wolni, jak te - nieprzymierzając _ 
kanarki w klatkach. Porównanie mo
że słabe, ale chodzi mi tylko o wstręt
ne kraty. Bo urzędnicy sa. swobodni! 
Trochę jakby smutni. cisi. małomów
ni, snują. się jak cienie. Ale to może 
jeno wrażenie. Nie trzeba ich płoszyć, 
trzeba się do nich przyzwyczaić. Nie 
pozostanie nic innego, jak wybrać się 
znov.-u kiedy do Ube7pieczalni, naj
ważniejszej instytucjj w Prosię.tkowie. 

MIK 
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W dobie walk,i ze spekula,cją - Czy t,ramwaje i elektrownia stoją poŁa działalnością? 
Talryfy tramwajowe i elektrowni muszą ulec radykalnej zmienie 

Ł () d Ź. 2. 11. - Władze administra
cyjne i samorządowe podjęły ostatnio 
energiczną walkę ze spekulacją i pod
bijaniem cen i przyznać trzeba, że 
dość skutecznie, co wskazuie choćby 
fakt obniżenia cen pieczywa, mięsa, 
2Iiemniaków i innych najbardziej po
pularnych artykułów. Przyznać rów
nież należy, że akcja zwalczania spe
kulacji objęła wszystkie niemal dzie
dziny tycia gospodarczego, za wyją.t
kiem dwóch naj poważniejszych, a 
mianowicie tramwajów i elektrowni, 
na które każdy mieszkaniec codzien
nie musi wydatkować. 

Nawet przedsiębiorstwa panstwowe 
lub nawpół państwowe, jak poczta, 
radjo, telefony, obniżyły doŚĆ wydat
nie swe taryfy, stosujl),c je do pozio
mu ogólnego cen i dochodów społe
C21eństwa, a jedynie dwa te koncesjo
nowane przedsiębiorstwa dotychczas 
utrzymują wysokie taryfy od 8 lat 
.góra.. 

Tramwaje łódzkie, stanowil),ce wła
e;ność spółki akcyjnej kolej elektrycz
na łódzka, w styczniu r. b. przeprowa
dziły pod naciskiem opin.ii społecznej 
j zarządu miejskiego, jako współwła
!§cieiela spółki, rewizję swej taryfy. ale 
w taki sposób, że zasadniczo podróżu~ 
jący tramwajami tego nie odczuli. 

Zasadniczy bilet normalny pozostał 
bez zmian w cenie 25 groszy, okrojono 
czas przejazdu 7:a biletami abonamen
łowemi porannemi. wskutek czego 
wielu urzędników, rozpoczynaję.cych 
pracę o 9-ej, nie może korzysta~ z Ulg; 
bilety miesięcznie podroźono. Nie na 
tem koniec. R-ównocześnie bowiem o
krojono płace pracowników tramwa~ 
jowych. by wyrównać przewidziany u
bytek w dochodach. 

WprawdzIe za.powiedziano też, te 
r:miana powyższa jest tymczasowa, że 
'W ci{lgu najbliższych tygodni czy mie
sięcy, po obserwac.ii i kalkulacjach, 
nastl)pi ponowna rewiz1a i ewentual
nie zmiana taryfy, leez dotychczas nie 
w tym kierunku nie uczyniono. Tym
czasem dyrekcja tramwajów, prawdo
podobni~ w celaeh oszczednościowych, 
stosuj-e dalsze redukcje, ·ograniczając 
liczbę wa~onów doczepnych. Ma. to na 
celu zmniejszenie liczbY godzin pra
cy konduktorów, a ."rzez to zmniejsze
nie wydatków na. płace. 

Ten nowy system ma szereg ujem
nych stron, jeżeli przyjrzymy się mu 
z punktu widzenia. społecznego: 

1) płace rezerwowych konduktorów 
wskutek tych ograniczeń spadają do 
Minimum; 

2) pasażerowie tramwa10wi w g0.
dzinach rannych, tudzież w godzinach 
zwiększonego ruchu od 15 do 17 z re
guły narażeni sI}. na to, że mus:z;ą. stać, 
me znajduia,c miejsca siedza.eegQ t to 
nie.iednokJ:'O'tnie w tłoku i śoisku; 

S) wslmtek natłoku na. nrzystan
kach postój trwa dłużei i następuj~ 
opóźnienie w ruchu, l'lrzez CO niejed
nokrotnie pracownicy narażaję. się na 
nłeprl'lyjemnoeci z raeH spóźnienia do 
"racy. 

Rozumiemy, że dyrekcja. tramwa
jowa w posunięciach swych kieruje 
8i~ wyłącznie przesłankami natury 
gospodarczej, Ze opiera sie nt!. kalku
l&cje.ch handlowych i zagadnienia spo
łeczne nie będę. miały wpływu na 
zmianę dotychczasowego systemu. 

Pozwolimy sobie wiec przytoczyc5 
Ilbjawy, które świadcz/). o ujemnych 
stronach systemu ze W'zgled6w ściśle 
handlowych: 

1) wielu pasażerów niefednokrot
nie nie może pomieścić się w zapcha.
nych wagonach i z konieczności prze
bywa drogę do pracy CZy do domu pie
szo, przez co zmniejszajlł się wpływy 
za bilety; 

2) konduktorzy w zapchanych wa.
~onach nie sę. w stanie dotrzec5-do 
wS7.:vstkich pasażerów i wielu prze.
jeżdża bez biletu: 

3) w kalkulac.ii zm.niefszenie wpły
wów z tych powodów z re~ly byłoby 
większe, niż oszczędności, jakie uzy
ekuje się przez zmniejszenie godzin 
pracy konduktorów. 

Ale to są względy gospodarcze, prze
mawiające wyłl),cznie na korzyść kolei 
elektrycznej łódzkiej. Pasażerowie 
l'Y'n 111. prawo również wysuna.ć względy 
natury gospodarczej. W koncesji za
strzeżono, że przeja:zd odbywa się na 

miejscach siedzę.cych i stoja.cych, te 
każdy pasażer, opłacajl}.Cy bilet, ma 
prawo do miejsca siedzl),cego, a co za 
tem, że przewożenie pasażerów w po
zycji stojącej może następować tylk.o 
w wypadkach wyjątkowych, nieprze
widzianych, nie może zaś być stosowa
ne jako stały system, jak to się obec
nie na tramwajach praktykuJe. Szcze
gólnie zarząd miejski. reprezentuję.cy 
interesy gminy w spółce tramwajowej, 
zarówno ze względu na interes mle
szkaI1ców, jak i interesy spółki winien 
w kategorycznej formie domagać się 
~miany dotychczasowego rozkładu, 
zwiększenia liczby wagonów doczep
nych, uruchomienia nOwYch linij do 
dzielnic o największym ruchu, jak np. 
Chojny. 

Opinja społeczna od władz wogóle 
zaś domagać się ma prawo, by w toku 
akcji z ogólnę. spekulacjI), zwrócono 
równiet uwagę na gospoda.rklJ spółki 

akcyjnej kolei elektryczneJ łódzkiej l 
po przeprowadzeniu kallmlacji usta
nowiono taryfę gospodarczo uzasad
nionę., jak to ma miejsce we wszyst
kich innych przedsiębiorstwach. 

* Ieszcze boleśniejsza. dla społeczeń-
stwa łódzkiego jest sprawa elektrowni 
łódzkiej. Łódź, jako miasto specyficz
nie robotnicze, spekulację na. prę.dzie 
elektrycznym odczuwa dotkliwiej, 
gdyż np. drożyzna prl),du dla. celów 
przemysłowych powoduje, że ~abry
kant odbija sobie dla wyrównama ko
sztów produkcji na redukcji płacy ro
botnika, a z drugiej znów strony ten 
sam robotnik z okrojonych zarobków 
zmuszo'ny jest płaciĆ wygórowane ce
ny za prę.d dla oświetlenia własnego 
mieszkania. 

Podstawowym artykułem w pro
dukcji elektrowni jest węgiel. Zniżka 
cen na węgiel w porównaniu z 1928 ro-

Sprawa aplikanta Siemaszki 
Motywy wyroku na 25narodowców łódzkich 

War s z a w a, w listopadzie sługuje, nie dlatego, ażeby tego rodza~ 
Slld apelacyjny ~ wydział III kar- ju sposób doręczania materjałów wy

ny w 'Varszawie dorQczył już obroll- buchowych w warunkach konspiracyj
com 25 narodowców łódzkieh z apI. nych był wykluczony, ale dlatego, te 
Napoleonem Siemaszl{a. na. czele _ na dochodzeniu osk. Zwierzewicz ka
motywy wyroku z dnia 29 września tegorycznie wyjaśnił, że materjał wy
br. Obszerne motywy zawierają. 18 buchowy, rewolwery i l'lieniądze na 
stron pisma maszynowego. sfinansowanie całej tej akcji otrzymał 

,.Sąd uznał Napoleona Siemasllkę, od Siemaszki." 
Ewarysta Zwierzewicza i Stanisława Powyższe motywy w sprawie Sle
OgÓl'ka winnymi tego, te w czapie do maszki sąd oniera na zeznaniach 
18 stycznia. 1936 r. założyli związek, świadka, słynnego :komisarza P. P. z 
maję.cy na celu przestępstwo, a mia- Łodzi, Bryluka, szeroko znanego w ca
nowicie uszkadzanie przy użyciu ma- łej Polsce z procesu łódzkiego o zaj
terjał6w wybuchowych, płynów irą- ścin. w katedrze łódzkie i dnia 3 maja 
cyeh i cuchnę.cyCh i przez wybijanię 1934 r. 
szyb sklepów t innych Qbjektów, sta- a GODZI"'T' t CO Z TEGO 
nowię.cych własność obvwateH naJ'odo~ II WYNiiN4Ć MOtE 
wośc! żydowskiej, przyczem Siemasz-
ko wydawał ogólne dyspozycje cO do W okresie, w którym funkcjonował 
sposobu organizowania i przeprowa- "związek, ma.ję.cy na celu przestęp
dzania zamachów przy użyciu wyżej stwo", osk. Siemasl'Iko - iak wynika 
opisanych materiałów oraz dostarczył z zezn~ń świadka, gospodarza, u któ
materjałów wybuchowych i środków r~go SIemasz~o był sublokatorem -
pieni~żnych dla przeprowadzenia tej me wydalał .Slę z .Warszawy,. copraw
akcji." d~ .. były dme, kle~y osk. SIemaszkl 

S~d kilkakrotnie wspomina 4) "pię.t- ł Dle b~ło 7 do ~ g?dzIn w qoml,l. Noto
kach" bojowych i ich "komendan- :yczme SądOWI Jest rzeczę. wiadom~: 
tach", którymi byli niektórzy skazani. ze przy o~ecnych środkach 10ko~oCJI 
Wspomina się też o projektowanym (torp.edy) l wygo~nyc~ połl;tczemach 
zamachu na drukarnię żydowskiego koleJo,,:,yc~ PQdró~ mlędzy. Warszawą 
"Expressu" i ,Republiki". . a Ł~dZlą I.Z powrot~m mozna p:zeby~ 

, w CIągU kIlku godzm. 8 godZIn az 
NIl: DYLO NIEDEZPIECZE&STWA nadto wystarcza na jazdę do Łodzi 

POWSZECHNEGO z powrotem". 

Są,d anelacy.!ny zmienił kwalifika
cję prawnę. · czynu oskarżonych, U1:na
jąc winę ich z art. 263 par. l i 3, t. j. 
uS!'Ikodzenie cudzego mienia, a. nię :z: 
art. 216 par. " :K. K. ~ sprowadzenie 
n:iebeżpieczeństwa powszechn~o dla 
życia lub zdrowia ludzkiego przez uży
cie mater,ia.łów wybuchowych. 

Wyrok w części, uznaję.c(}j winę z 
art. 166 par, 1 i 2 (zwię.zek, ma.lę.ey na 
celu przestępstwo), sl;\d apelacyjny u
znał za. słuszny. 

Sę.d, uzasadnia.fl),c zmiane kwaUf1-
kacji prawnej, podkreśla, że .. w inten
cJi OskarżonYch nie leżało sprowadze
nie niebezpieczeństwa powszechnego, 
że użyte przez nich materjały takiego 
skutku spowodować nie mogły. Petar
dy zresztą były tak przygotowane, iż 
większych szkód spowodowa6 nie mo
gły". 

"Wystąpienia oskarżonych mIały 
charakter ekscesów antyżydowskich, 
miały one. na celu zniszczenie ieh 
mienia, jak" ~w"S7V "topie>'" HłO:,.l{"i4"'ł"_ 
nia, a nie wywolanie niehc ;: pi ~cl!Cl\
stwa powszechneA"o." 

DLACZ~GO SKAZANO SlEM.&SZJ['ł':? 
Omawłaj",c ",ine apI. adw. Napoleo

na Siema!lzki, b. wie~nia Berezy, "sąd 
apelacyjny nie widzi absolutnie powo
du, dla którego nie ma dać wjary wy
jaśnieniom o!.'1k. Ogórka i Zwłerzewl
cza.", którzy w dochodzeniu, prowadzo
nem przez policje, mieli wskazać na 
Siemaszke. 

,.PowołanIe sie Zwierzewlcza tt Re
dziego śledczeg.o, ze materiał ten do
stał od jakiejŚ mistycznej postaci, nie
jakiego Jaworskiego, na wiarę nie za-

SKARGA KASAOYJNA 
W obszernych motywach, omawia

ję.c winę oskarżonych, .. Są.d Apelacyjp 
ny uważa, że dla ustalenia winy o
skarżonych jest rzeezę. zupełnie obo
jętną, ezy akcja ta miała CZy nil!l co 
wspólnego 2l akcję. jakiegokolwiek 
stronnictwa politycznego". 

Iak si~ dowiadujemy, obrońcy osk. 
Napoleona Siemaszki i tow., pp. K. Bo
rowski. K. Kowa.lski i Z. Stypułkow
ski, wnoszą. skarg~ kasacyjną do Sądu 
Najwyższego. 

LOS APL. SIBMASZKI 
ApI. adw. Napoleon Siemaszko, b. 

więzień l3el'ezy. przębywał w okresie 
rozprawy apelacyjnej w więzieniu mo
kotowskiem w Warszawie, dokąd go 
przewiel1;lono z wlezienia sieradzkiego. 
Przedtem zaś siedział w więzieniu 
łódzkiem. Obecnie apI. Siemaszko bę
dzie odhr\\':::,ł t1alszv okres ar~sztu w 
więzieniu w Cieszynie. 

Jak już donosiliśmy, p. Siemaszko 
od dłuższego eZ8.S11 poważnie ehoruje 
na wl),trobe. 

Warszawski sąd a,pelacyjn)" w skła.
dzie ~ p:rzewodniczę.cy - wiceprezes 
Br. Gacek i 1'1. 1'1. F. Kulikowski i M. 
Dobromęski postanowił dnia 21 paź
dziernika oddalić wniosek obrońcy 
osk. Siemaszki o zmianę ŚfOdka za.P6-
biegawczego, "albowiem z opinji le
karza więziennego z dnia 16 paździer
nika r. b. wynika., że kuracja Slem&-
8zkl może być prowadzona w szpitalu 
więziennvm". 

ApI. Siemaszko przebywa W' mu
rach więziennych zg6rę."l. miesięcy. 

- s., 

k.iem wynosi ponad 50 proe. z 5.05 na 
2.35 za metr w wagonowych dosta
wach. Tymczasem elektrownia łódzka 
w tym czasie obniżyła taryfę na prą.d 
dla oświetlenia o 6 proc. w poczę.tkach 
bież. roku. Nie na tem jednak .koni~c. , 
Elektrownia ma w swem pOSladamu 
około 4,5 miljona zł kaucyj od 250.000 
odbiorców na liczniki. Za dzierżawę 
licznika pobiera się rocznie 6 zł, eo 

'wynosi ponad 1.5 miljona złotych 
rocznie. Ponieważ niektórzy odbiorcy 
opłacaj q. od kilkunastu lat dzierżawę, 
a wartość licznika waha sie od 25 do 
35 d, przeto już dwukrotnie zapłacili 
za nie ale mimo to prawem kaduka. 
płacić 'mUsz$ na.dal. Plo. rod~in r?bot
niczych, za.mieszkuJę.cych JednOIzbO
we mieszkanie, ustanowiono ogranicz
niki 1 pobiera się ryczałtem po 15 zł 
kwartalnie, bez względU na to, czy; 
sie prąd zużywa, czy też nie .. 

Od posiada.czy tego rodzaJU małych 
mieszkań, a więc przeważnie robotni
ków, żą.da sie bę.dź to urzę.~zenia na1-
mniej trzech punktów ŚWietlnych r 
kupna z reguły niepotrzebnego przed
miotu, jak żelazka elektrycz~ego, czaj
nika czy czegoś w tym rodzaJU. W wy
padku spalenia sie kork6w ' pobiera. 
się po 3-6 zł za wizy te monterą., eh<>ć, 
jak to ~ proste.i kalkulacii handlowej 
wynika. elektrownia winna bezpłatnie 
utrzymać w stanie używalności prze
wody i dostarczyć prttd. 

Słowem elektrownia wykorzystuje 
wszystkie przywileje swej koncesji, a 
nawet wykracza. poza nie. Posiadaję.e 
zabezpieczenie w postaci ka.ucji. z 
chwilę. opóźnienia w zapłacie nale~no
ści wyłącza się prąd, a potem pobIera 
się i za wyłQ.czenie i za. ponowne włą,
czenie. Jest w koncesji klauzula, że 
elektrownia jest zobowiazana dostar
czyć pra.d ka.żdemu mieszkańcowi na 
terenie koncesyjnym, z chwil8-,. gdy 
ma. za.bezpieczenie swych n,,:lez.no~el, 
ale ten przepiS dla elektrowm me Ist
nieje i z reguły nie jest przestr~e~e.ny" 
W tej dziedzinie władze admInIstra
cyjne i miejskie maję. szerokie pole 
działania i winny wkroczyć jak nal
rychlej. 

Po pierwsze należy skalkulować na 
słusznych podstawaCh gospodarczy~h, 
zważywszy zniżke cen węgla, materJa
łów wszelkiego rodzaju, płac robotni
czych i pracowniczych, now,," taryfę 
za prl}.d zarówno dla oświetlenia, jak 
i dla celów domowych itd. Zniżka ta 
winna. zgodnie z ol)ecnemi cenami wy: 
nieść conajmniej 30 procent ()beene) 
taryfy. . . 

Następnie, opieraje,c eie na. ogólme 
stosowanych zasadach prawnych, na
lęży znieŚć dzierżawo za liczniki, a co 
na.1wyiej może być mowa. o pobiera.niu 
w minimalnych ratach należności :Et\. 
licznik, z tern, że przechodzi on po ui
szczeniu należności na własnoŚć pła
cę.cego. Również ściśle według norm 
prawnych pozbawiona winna b,,:,ć elek
trownia łódzka prawa pobierama. kau
cyj w gotówce i zużywania bez pro
centu jako kapitału obrotowego. Kau
cje winny być składane w instytucjach 
oszczędnościowych (PKO, KKO). 

Przymus stosowania ograniczników 
winien być ,,;niesiony i mogę. być one 
,tosowa.ne na życzenie odbiorcy prą
du. 

Te w pełni' słuszne ża.dania społe
czenstwa winny bye naj rychlej zreaU
zawa.ne, nie można. bowiem pozwalać 
na wyzysk i tak zubożałego społeczeń
~twa w chwili,. gdy redukuje się wy
datkt pań.stwowe i samorzadowe z po
wodu zmniejszenia dochodów obywa
teli. 

Zajścia po Wiectl 
War s z a w a (Tel. wł.) Grupa dzi~n

nikat'ZY zbliżonych do ONR, skupio
nych w komiteeie Młodej Prasy zorga,
nizowała wczoraj wiec przeeiwkomuni
stYe1:ny w Filharmonji. Po wiecu wy
bito szyby w kilku sklepach żydow
skich, ta.kże w "IKC", "Płomyku" i 
"Wiadomoe<:iaeh Literackich", (w) 

Skutki powoiJzł 
Kra k ó W. (PAT). Wysoka fala na 

Wiśle pr.lesz}a pod Krakowem ll
biegłej nocy. Na całej przestrzeni wo
dy opadają.. Dopiero w Sandomierzu 
przed południem zaznaczył się wzrost 
wysokości fali i stan ~'ynosił 114 cm 
ponad normę, a w Zawihoście 56 cm. 
Niebezpieczeństwa powodzi obecnie 
jednak już nigdzie niema.. 

S,tra.ty, spowodowane wylewem 
rzek na terenie woJewództwa krakow
skiego, są poważne. Wysokości ich do 
tej pory nie zdołano obliczyć. Wobec 
stwierdzenia ugięcia się przęseł mostu 
drewnianego w Krakowie, zarzą,dzono 
zamknięcie żeglugi pod tym mORtem. 
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Kalendarz rzrm.·kał. 
:'istopad 

3 
Wtorek: Huberta b. 
Środa: Karola Boromeu

sza 
Krew się leie ... 

Smutny bilans ostatniej nied~ieli 

Nom,inacje W Łodzi 
Ł ó d ź, 2. 11. Według informacyj, 

doty ch czasowy starosta grodz-ki, dr. 
Wrona czasowo powołany na stanowi
sko naczelnika w ur:r.ędzie wojewódz
kim W Ludzi, ostatecznie ?ostal za
twierdzony na tem stanowisl{u, · na 
miejsce naczelnika Kędzierskiego. Na
tomiast rlQ, stanowisko starosty grodz
kiego • ..., Lodzl powołany został dr. 
Mostowski, dotychczasowy "vicepreku
rator przy sądzie okręgowym we 
Lwowie. Dr. Mostowski w dniach 
uajbliższych ma objąć urzędowanie. 

Wtorek 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Chwalislawa 
środa: Mściwója 

Słońca: wschód 6,52 
zachód 16,20 

Ł ód ź, 2. 11. Jak zwykle niedziel- żera, Rawa dobył noża i zmasakrował 
ny wieczór w Łodzi obfitował w na- szofera. Awanturnika aresztowano, a 
pady, bójki i zbrodnie. Polowczyka poddano natychmiastowej 

_. 'Długość dnia 9 g. 28 min. 
Przy ul. Natalji 7, do mieszkania operacji, gdyż w czaszce tkwił uła

Razimierza ZieJewskiego włamało się mek noża. 
3 rabusiów. Gdy właściciel mieszka- Przy ul. Bydgoskiej 14, u nijakie
nia próbował ich zatrzemać został po- go BieJewskiego odbywała się libacja .. 
strzelony. Napastnicy zbiegli, a ran- W pewnym momencie wynikła strze
nego pogotowie przewiozło do szpita- lanina, w rezultacie której jeden z go
la. . §ci, Franciszek Borowski dostał 3 ku-

Księżyca: w<3ch6d 19,59, zachód 11,44 
Faza: 4 dzień po pełni 

A~re! re~ak[ji i a~mini!tra[ii W tO~li 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Na ul. Antoniewskiej na przecho- le w plecy i 2 w pierś. W stanie bez

dzącego Antoniego Kilona napadłO 3 nadziejnym odwieziono go do szpi
bandytów i obrabowało go. Prócz te- tala. ' ! i , II-. I i~I'" I I I~ 
go napastnicy zadali mu szereg cio- Na podwórzu domu przy ul. Krze
sów tępem narzędziem i złamali no-

składów, o ile chodzi o krawców specja
listów na dziecięce ubrania, został zakoń
czony pod koniec tygodnia pomyślnie, al
bowiem strajkujący uzyskali podwyżkę 
plac w granicach od 15 do 60 procent. 

Godziny przyjęć dla InserentcS. 
od 10-12 

HOCNE DY2URY APTEK 
gę. Ofiara napaści leży w szpitalu, a mieniewskiej 16, został pobity przez 
rabusie zbiegli. sąsiadów, odnosząc rany głowy, 29-

Nocy dZisiejszej dyżurują apteki: Dusz· 
kiewi~~owej, Zgi~rska. 87, Hartmana (Żyd) 
Brzezll1ska 54, HIszpanskiego, plac Wolno
śoi 2. Perelmana (żydowska), Cegielnia
na 32, Cymera, W61czańska 37, Danielec
kiego, Piotrkowska 127, WójCickiego Na-
piórkowskiego 27. ' 

Zna.ny awanturnik, Feliks I{awa, letni Feliks Skowroński. 
wsiadł do taksówki Polowczyka i ka- Na posesji przy ul. Antoniewskiej 
zał się obwozić po mieście. Gdy licz- 40 w czasie bójki został pobity przez 
nik wybił 78 zł Polowczyk zażądał za- sąsiadów, odnosząc ogólne obrażenia 
płaty_ odmawiając dalej wozić pasa- ciała Antoni KHan. Sprawcy zbiegli. 

Natomiast strajk chałupników kraw
ców na męską robotę trwa w dalszym 
ciągu. Strajl{ obejmuje ponad 300 kraw
ców, którzy domagają się uregulowania 
płac, co wyraża się podwyżka, w granicach 
od 30 do 65 procent, tudzież ubezpieczenia 
na wypaclek choroby itd. (k.) 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K. tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Na froneie pracy 
W fabryce mebli Bessera przy ul. 

Teatr Popularny -
wszystko". 

"Pieniądz to nie 

do sprzedaży świadectw przemysłowych 
(patentów) na rok 1937. W związku z 
tem, jak zresztą corocznie, organizacje ku
pieckie żydowskie podjęły zabiegi u 
władz o wprowadzenie pewnych ulg, a 
mianowicie o zniżenie o kategorję świa
dcci,w przemysłowych dla przedsiębiorstw, 
które posiadają mniejsze obroty i docho
dy, względnie o rozłożenie należności za 
patenty na raty itd. Dotychczas te zabie
gi nie odnosiły tadnego realnego skutku 
i praWdopodobnie w rok ubież. też zakoń
czą się w ten sposób. (k.) 

szczególnych wierzycieli wyplacono 23 
proc. rzeczywistych należności. Wobec 
przyjęcia tego planu likwidacji, uznano 
upadłość za umorzona, i podniesiono upa
dłego do czci kupit'ckiej. Będzie więc 
mógł na nowo stworzyć jakieś przedsię
biorstwo, choć zlikwidowa.no maja,tek na 
2J proc wierzytelności, ale niestety obję
tych .tylko spisem, a więc tych, które by
ły ujawnione. (k.) 

Śródmiejskiej 47 wobec zamierzonej 
redukcji czterech robotników wybuchł 
strajk i 58 robotników zajęło mury, 
domagając się nowego podziału pra
cy i zaniechania redukcii. Interwencja 
inspektora pracy i wyznaczona kon
ferencJa na dzień 4 bm. doprowadziły 
tymczasem do przerwania strajku. 

KINA l.óDZKIE 
Adria i Metro - ,.Pokusa". 
Cox:so - "KochaJlll wszystkie kobiety" ! 

.. LudZIe w tunelu". 

Sami "nasi". Referat l,arny przy O
kręgowym Inspektoracie Pracy w Łodzi 
rozpoznawał sprawę przeciw przemysłow
com z prowincji, pociągniętym do odpo
wiedzialności za zatrudnianie robotników 
najemnych w niedziele i święta. Odpo
wiadało 15 przemysłowców, przeważnie z 
bra.nży włókienniczej ze Zduńskiej Woli. 
Charakterystyczne jest, że wszyscy 15 o
skarżeni są Żydami, co wskazuje, że Zy
dzi ustawą chronione święta i niedziele 
nie przestrzegają. Referat ska:zał wszyst
kich na grzywny od 15 do 50 zł. (k.) 

* Capitol - "Żona czy sekretarka". 
Mimoza - "Dodek na froncie". 
Mewa - .,Manewry miłosne" · 
Przedwiośnie - "Róża". • 
Rialto - "Ostatni akord". 
Ikar - "Noce egipskie" l Ch" k' morza" " .DS le 

Strl~wy - "Walc cesarski". 

POGODA WCZORA.J 
. KOf!1unikat łÓdzkiej stacji meteorolo

g~czneJ przy miejskiem muzeum przyrod
mc~em w parku Sienkiewicza na dzień 
1 listopada .1936.r.: Temperatura w cią. 
gu. d.oby ubIegłeJ: najwyższa plus 8,9 st., 
naJlll~sza plus 5,6 st. Barometr: 738.9, 
tendenCJa: .stan stałego ciśnienia. Umiar
kowane WIatry północno-zachodnie. 

.lAKA BĘDZIE POGODA 
W ciągu dnia pochmurno i mglisto z 

J'l~zelotnemi d~szczami. Temperatura b~z 
wJ,ększych zmIan. 

KOMUNIKATY 
Zl!deklarow~ie sumy na rzecz Obywa. 

telsklego KomItetu Pomocy Zimowej Bez. 
robotnvm i Najbfedniejszym w Lodzi moż. 
na "!płacać d~ Komunalnej Kasy Oszczęd. 
nOścI ~. Lod~. ObYwa telski Komitet Po
mocy Z:mowe~ Bezr~botnym i Najbiedniej
szy>m w .Łod~l podll;Je do wiadomości, że 
przYJ.muJe ofIary pIeniężne na rzeez tego 
KomItetu. -

W .z~iązku z powyiszem uprasza się o 
",.płacanIe ~um na rachunek Komitetu w 
Komunalne} Kasie Oszczędności m. Łodzi 
(u.!. Andrz.eJa nr. 3) nr. 319 - konto separat: 
"Pomoc ZImowa". 

Bt:zp~atnr koncert. Staraniem Wydzia
łu Oswlaty i Kultury wespół Z Łódzkim 
T~warzystwem Muzycznem i Łódzką Or
kIestra, Filharmoniczną - w dniu 8 listo
pada rb. {) godzinie 12 odbędzie siEl w sal; 
teatru "Rozmaitości" przy ul. Cegielnianej 
nr. 27 d.rugi bezpłatny koncert dla człon
k~w Z':'fla,zków zawodowych i słuchaczów 
mieJskIch kursów d.la dorosłych. 

Program wypełnią: Prelekcja prof. 
Wacława Lewandow,kiego oraz muzyka 
o?erowa: ~. Czajk.ow~ki: 1) Polonez z ope
ry "EugenJusz <?nIegm", 2) Ar.ia tenorOwa 
z . opery "EugenJusz Qniegin". K. Humper
dmc~. - pantomina z opery "Jaś i Małgo
rzata , R. Wagner - Fragmenty z opery 
"Lohengri~", .Ch. <!ounod: Wstęp do op~
ry, "FB;~st l. !tr)~ tenorowo z opery 
"p. aust W. Żelmskl - arja z op. ;,Otello", 
J .. Of~enbach - Barkarola z opery "Opo. 
WieŚCI Hoffmana", R. Wagner - Fragment 
opery "Śpiewacy norymberscy", E. Lalo 
- Uwertura do opery "Rois d'Ys", R 
S~ra~ss - Wal~ z op. "Kawaler srebrnej 
roży, St. MOnIuszko - aria Stefana z 
kurantem z op. "Straszny Dwór" i muzyk&. 
baletowa z po. "Hrabina". 

".'ykonawcy: Łódzka Orkiestra Filhar
monIczna pod dyrekcją prof. Teodora Rv
dera i D. Eugenjusz Szumpich - śpiew.' 

NOTU.JEMY 
'!1m~rzenie kosztów leczenia. Zgodnie z 

wnIOskIem WydZiału Zdrowia PUblicznego 
tymc.zaso,:"y prezydent m. Łodzi postanowił 
za~WI~rdzlć uch.wałę ~{omisji Rew1ndyka
~Y.Jne.J w sp~awle stWIerdzenia niemotno
SCI z~placeDla k9sztów leczenia przez 910 
UbOgICh mleszkanców mia.sta. Kwota umo
rzonych należności wynosi ogółem 
104.896,06 ,lotych. 

~urator w Związku Ochotników. "'V 
ZWla,~ku b. Ochotników armji Polskiej w 
Łodz~, z racji wynikłych nieporozumień, 
USUnIęty zostal zarząd z prez. Urbanowi
czem na czele i wyznaczony został kura
tor w osobie Stefana Pawlaka. (k.\ 

~ ~eguły c~cą mniej płacić. Poczyna 
~He] fu'my, objętego spisem na rzecz po
Jąc od 15 bm. władze skarbowe przystąpią 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Co będzie z bezprocentowem.i kasami. 

W farbiarni Rrakowskiego przy ul. 
Zgierskiej 73 z powodu niehonorowa
nia umowy i stawek oraz obniżania 
zarobków wybuchł zatarg. Po konfe
rencji u inspektora pracy żydowski 
przemysłovviec zobowią,zał się unormo
wać pracę. 

* 

W dniu 25 października rb. odbyło B!ę po.1 
przewodnictwem prezesa Ch~dzyńskiego 
nadzwyczajne ogólne zebranie kupców i 
przemysłowców polskich (Piotrkowska 183) 
Obecnych na sali 287 osób. W zagąjeniu 
prezes Chądzyński omówił sytuację ogól
ną, zwracając specjalną uwagę na cele t 
zadania Stowarzyszenia. szczególnie w 
takich mo:nentach. jakie przeżywaliśmy 
ostatnio przy nagłej i tak gwałtownej 
zwyżce cen, mającej wsze.Ikie cechy zbrod
niczej spe:;:ulacji. 

Usiłował zabić żonę. Walter Peszel, 
zamieszkały przy ul. Sosnowe.i 32, powró
ciwszy do domu w stanie kompletnie pi
Janym, wl'lzcza,ł awanturę t; żoną i po-

Od dłuższego czasu trwał strajk o
kupacyjny 100 robotników w żydow
skiej fabryce Szaka przy ul. Żwirki 11, 
ponieważ robotnicy nie otrzymywali 
należnych zarobków i plac z winy I
zaka, który nie honorował um-owy itp. 
Władze zainteresowały się bliżej tą 
sprawą i do czasu przeprowadzenia 
lusr.racji na miejscu wezwano robot
ników do opuszczenia fabryki poczem 
f8Dl"ykę opieczętowano, a p~zeciwko 
właścicielom wdrożono postępowani-e 
karne, 

Następnie ' zawiadomiono zebranych, ~e 
zarza,dzeniem wojewody łódzkiego z dnia 
22 września r. b. wprowadza się z dniem 
1 listopada rb. w komisarjatach VII i X 
sprzedaż 1lleka tylko w naczyniach za· 
mkniętych, wszelkie roznoszenie w ball
kach, czy też rozwożenie furmankami bę
dzie w tych komisariatach stanowczo 
Wzbronione. 

Potem zalloznano zebranych ze statu
tem Bezprocentowej Kasv PożycZikowej o 
otworzenie której Zarząd czyni od dluż
szego czasu wysiłki; omówiono równie~ 
~arunki otrzymania pożyczki i sumy mi
l.lona złotYCh, przeznaczonych na kupiec
two chrze'§cij allskle. 

Uchwalono zwrócić się do odpowiednich 
czy~ników o ureguloWanie ceny soli, py 
kU~Iec przy sprzedaży detalicznej móg~ zą.
rablać na czysto 8 proc. i ażeby hurtow
nia sprzetla wała sól łącznie z opodatkowa
:niem jak cukier i inne artykuły. Postano
wiono również poczynić starania o otwc
rzenie d f1f'\i el hurtowni soli. 

Otwarcie IV Oddziału Katolickiego U· 
niwersytetu Społecznego w Lodzi. Z ini
cjatywy J. E. ks. biskupa Wołdzimierza 
Jasińskiego na terenie m. Łodzi powstają 
Oddziały KatoliCkiego Uniwersytetu Spo
łecznego, mające na celu niesienie oświa
ty ązerokim rzeszom robotników. 

W dniu 27 paździemika J. E. ks. Bi
skup Ordynarjusz wziął udział w otwar
cil.l)V Oddziału. Kat. Uniw. Społ. przy pa
r~fJ.I św. Anny na Zarzewie. Najdostoj
meJ~zego Pasterza w serdecznych słoWfLch 
pOWItał proboszcz miejscowy ks. prałat 
F. Jacobi, poczem ks. biskup w pięknych 
sł.o,:"ach przemówił do słuchaczy, wypeł
maJącycl). du~ą salę domu parafjalnego. 
Ks. dr. A. Roszkowski odczytał program 
wy!<ł~dów.. W podniosłej uroczystości 
WZIęlI udZIał: ks. prałat J. Dzioba - rek
tor wyższego seminarjum duchownego, 
ks. praU Stan. SZ'abelski - redaktor Sło
wa Katolickiego", ks. prof. dr. Antoni' Ro
sZkowski, ks. kan. Stan. Nowicki, ks. pref. 
Osf,rowski, oraz grono profesorów. 

chwyciwszy nóż kuchenny pchnął swą 
ionę, 40-letnlą Anielę w bizuch. Pijak 
potknął się przy tern i dzięki temu ostrze 
nie przebiło na wylot kobiety, mimo to 
rozpruło jej brzuch. Ranną w stanie cięż
kim przewieziono do szpitala. PeszeJa 
aresztowano pod zarzutem usilownn<lgo za
bójstwa ~ony. (k.) 

ZE śWIATA PRACY 
O umowę w przedsiębiorstwach auto'bu. 

sowych. Pracownicy przedsiębiorstw au
tobusowych wystąpili z żądaniem zawar
cia umowy zbiorowej i unormowania plac 
oraz warunków pracy. Pierwsza konferen
c.ja nie doszła do skutku, gdyż przedsię
blOny nadesłali pismo, iż zrzeszenie ich 
niema pełnomocnictwa do prowadzenia ro
kowalI. 

Obęcnie inspektor pracy wyznaczył po-
nowną konferenję na 6 bm. (k) 

Żądania pracowników samorządowych 
!'obec projektu zmiany przepisów uposa. 
~eniowy~h. W związku z opracowanym 
J~ż prOjektem nowej ustawy o uposaźe
mach pracowników samorządu terytorjal
-?ego, okręgowy zjazd pracowników przy · 
J~ł szerep- rezolucyj, w których domaga 
SIę w p.lerwszym rzędzie wprowadzenia 
P?praWkl, u.stal!l'.iąc~j minimum uposaże
ma. W prOJekCIe l!lIanowicie istnieją tyl
ko maksymalne meprzckrnczalne stawki 
płac dla poszczegÓlnego typu urzędników 
samorządowych, brak jest natomiast o
graniczenia minimalnpgo, co zdaniem pra
cO\~ników samorza,dowych może spowodo
wac uchwały, ustanawiaja,ce dowolne a. 
częstok!,oć niezmiernie niskie i nie :"'y
starc~aJące na utrzY!Danie pobory. Pra
cowr,llc:y samo~zą~oWl domaga.ią się usta
nOWlema graruc Jednolitych dla pewnych 
typów urzędników, by zapewnić normal. 
ną cyrkulaCję poszczegÓlnych urzędni
ków, szczególnie sekretarzy gminnych. _ 
~oz.atem wskazują, że zbyt niskie up osa
zerua spowodowałyby dopływ niepożąda. 
n.ng-o .elem~ntu do samorza,du, co odbiłoby 
SIę u.lemm~ na stanie samorządu. . 

Nas~ępme. samorządowcy domagają się 
~abezpleczeJlla starości, na warunkach 
ldentycznych, jak pracownicy państwowi 

KRONIKA POLICY JNA p~'zez .wprowad~e~ie do ustawy uposaże~ 
G 

1ll0,weJ ul?rawmen o zaliczeniu Służby 
" orąca" zemsta. W mieszkaniu Laji WOJskoweJ, studjow wyższych itd. (k.) 

Z.y~ przy ul. Lewej 3, poparzony został Pr dl' i clęzko wrzącym łojem jW-letni Aron Buch- .ze uzen e robót sezonowych. Re-
wajs z Lęczycy. Buchwajs, jak się oka- du.kc~e sezonowców na robotach miej
zuje, zaręczyl się z Łają Zys, i w łudził sk~ch !?zPOczęły się )uż z ąni~m 24 paź
Jlrzy tej okazji od niej około 800 ~ł, nie I ~~le~~Ikz~'~~" O.gra~lczono Je Jednak ty l
li<:ząc t~go, że moralnie naraził ją wobec przy bUdOW~e~bio;~?l.~urnr~y,. zaJętych 
otoczcma, gdyż u Zysówny zjawiła się na 'Stokach, a p~został~rch 440 pOoCzląogstOaW'VeIf50~ 
pierwsza rytualna żona Buchwa]'sa Lilia J 

C l· b'l ., n? początkowo na jeden tyc1ziClI, a obec-
.yp mg, po l a ją i zrobiła piekieln'" R- me n d l k w t Gd B l . . .... a.n szy o res wr.az z drugą part ją, 
an l~rę· y ue lwaJS Zjawił się w mie- ldóra mIała być zwolmona 31 październi-

sZkamu, by sprawę ostatecznie załatwić ku rb. 
dosz.l!? do scysji i w rezultacie w pewnpj .Prz.edłużenie .ro?ót sezonowych projek
ChWIlI. Zysówna. w przystępie gniewu tUJe SIę na 1 m~eSHl,c, a więc do koilca b. 
sChwyclła patelmę z wrzącym smalcem i m," lecz uzależmone to jest od przydziału 
oblała Buchwajsa. (k.) 0.10.000 zł dodatkowego kredytu, przyzna-

KRONIKA SĄD nego ~rzez Fundusz Pracy. Mimo że 
OWA przydZIał ten nie nastąpił, roboty prze-

Na 23 proc. uregulował. W wydziale dlu~ono, celem uniknięcia przerwy w pra
hal}dlowym sądu Okręgowego w Lodzi za- cy. (k.) 

SYTUAC.JA STRA.JKOWA 

* 
Wczoraj odbyła się w inspektoracie 

pracy konferencja, poświęcona omó
wi~niu projektu r.egulaminu przeciw
pozarowego w zakładach przemysło
wych. Obecni byli przedstawiciele u
l'z,ędu wojewódzkiego straży i związ
k:Ow prze!Dysłowych. Po zapoznaniu 
SIę z prOjektem na wniosek przemy
słowców .o-clroczono dalsze obrady do 
połowy lJstopada rb. W międzyczasie 
zwołane zostaną zebrania związków 
przemysłowych, na których przyjęte 
będę. poprawki do prOjektu regulami
nu przeciwpożarowego w zakładach. 

* 
Odbyta wczoraj jednostronna kon

fe~encJa z prze~stawicielami firmy AI
lal t, Rousseau l Co w sprawie zakoń
czenia t:waJąceg? odda·wna strajku 
okupacYJllego me doprowadziła do 
złagodzenia sytuacji. 

~~r!Da zaż:;tdała, abv rObotnicy 0-
pusc.lh !Dury fabryczne, wówczas przy
st~pJ SIę ~o obustrol1lwf:h konfereiI
cYJ· .Na~·aZle rokowania przerwano. Do 
stra.J~u.Jąc:v:ch obecnie przyłą,czyła się 
trzeCIa zmIana, }{tóra zgodnie z do
tych~za~ov:,ym planem pracy dwa t y
g~dl1le s'.vl?towała i od poniedziałku 
~.Jała ?b.Jąc pracę. Wobec tego liczba 
10botl1lków, okupuj ą,cych mury fa
bryczne, wzrosła do 3.000 osób. 

• 

SPORT 
Union. Tur' .. - -:-- ~ X. S. 6:1 (1:0). Re-

zerwa ligowcó \l . 
'ści """y tr . V'm ~ q11 e w dPI~rw~zei czę-

. ..,. ..~ ' ; dOIŚć 'z1Cl'llle prze-
C! wBt.a \~la.1ą~ f. ' a taki pr.zeci'wnika 
~uw,nlez ,l!rO~nelll. d a~~mi. To też tylk~ 
.~e(~,~a, blamkę poz\V·o.llh sobLe strzelić w 
. 'OlS. przypadko'wej sytuacji. Po przerwie 
l,nI cj>atywę . uzyskali czerw'Oni i zdobywah, 
wj"l'ÓWnanl·e Dro\yadz" przez 90 mI 'n' ut . . dru . . -. '-" • ~ IV 
. gleJ Po10,wle 1:1. Dopiero po tym C'za-

konczona został rozprawa nad kwest ją u
padłości firmy Jakób Kagańczyk i Ska 
przy ul. Piotrkowskiej 182. ' 

~yn~yk masy złożył sprawozdanie i 
wYJaśmł, te pll likwidacji majątku upa-

. Strajk krawc6w męskich trwa. Pod
Jęty yv ub. tygodniu strajk krawców cha
l,upmków, szyjąCYCh na zamówie~ia dQ 

~I~ ,cze!,wo:n.l. opadli na, silach i nastą.pila 
l ~ez ?leWlJIDlątek. Fioleto'wi będąc tech
'mCZUle dr~żyną lepszą, . wykorzystali ten 
m?'ffie~'t a~ .na.zb.yt nalc'Życ.i1e i żdołJYIi w 
te.! koncowel.faz.le spotkama aż pięć bra
mek. .Bramk1. dla zwv·cię,zców zdo,byli ' 
Kr~laslk 2, ęWlęt?Sł8Jwski, Mich8Jlski i Bi: 
!~%'lJBZ .;po Jed'ne] ora~ jedna ze strzału 

obó.1czeogo. D],a Ł. K. S .. hono.rową 
bramlk.ę s'trtelil U l''bański. Sędzio wal: p 
S1JPel:lmg. . 
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DBZEWX'A I 
SWETRY DAMSKIE PULOWERY l pienne, karłowe, palmety, agrest, porzeczki, szczepione wino. 

~o~le, brzoskwinie, morele alejowe, ozdobne, szpalery ochronne MĘSKIE 
Ubranka dziecięce oraz wszelkie wyroby czysto 

l ozd~bne, róże w wielkim wyborze poleca po cenach konku. wełniane po cenach fabrycznych poleca znana rency]nych Leon Kołaczkowski, Łódź, ul. Przedzalniana 86 
Te lcfon 115-02 Dojazd tramwajem 3. D 18584 

chrześcijańska wytwórnia 

F. PETZOLD 
DROPSY ANYŻOWE NA SEZON ZIMOWY 

poleca Ł O D Z t ul. GłówDa 8 og 14 769 I FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań HURT Tel. 190,77 DETAL 
ng 19418119 św. Wojciech 28. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ag 18176 

Nagłówkowe słQWO (tłustQ) 15 groszy. każde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna:k ooer.ty lll8iprzykład: z 18924, n 2745. d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jed:no sloWQ, i It. d. = 1 słowo. 
i. 'w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno odo-
sze.nie nie mOIŻe -przekraczać 100 słów, 

Drobne a.glQszenia w dni powBzednie ,przyjmuje 
wtem 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1·tamowy millmetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni IPrzedświl\-

teczne tpr.zyjuiuje si~ do godz. 9,04.'5. 

KOrlynaj[ie l o~alii 
J e-swze tylko do 8 listopa,da ta

n,ia sPIl'zedaż jubileuS/m)wa znanej 
cl1'k,iel'ni fabryki cZeJk'oJady i p!er
ników 

Dla Pań Pianina Majątek 1"18. DZIERtAWY :II. . Panien~a .. 
biuro matrymonjalne .. PaŁria". ąettln!!"a. nowe od !UOO złoty<oh: 1000 m6rg pszennej zabudowania" _ l~tel}gentna posz!llŁuJe Jąkleikol-
Gdynia. ZYjl'munta Augusta m. 66 I< orteplany (skrz~dła) dlugoscl inwentarze. nadkompletne zamie- • • d" lek 'k popsady. Zglo3s1ze7·n4lSa Orę-
ulatwi znaJomość W celu matry· 138 cm. 'poleca l< abryka For~~: nie na kamienicę Kwiatkowski, JaroClwe owm, oznań zd 
monjalnym. n 19 905 pianów Leszno. N 186.a POZJlali, Dzialyńskich 10. skład kolonjalny z towarem U· F' k 

I[ Grzyby zd 32328 rządzeniem, obJęcie 1.000 (dzier-. ryz)er a 
7 SPRZEDAtE .. . żawa 30 -) Otręba. Jarocin. Ki- ~ZH~lna wo.dna. zelazkowa, strzy-

• SluBzone w róznych gatunkach od lińskie"ó 2 zd 31565 zeme, mamcure szuka posady za-
zł 3.-. Żadać cennika. Miku· Majątek ~ . raz. Bizewska. Wielkawieś 103. 

t, PALERMO
" Piekarnia ~wska. poczta Marcmkańce. 1100 m6rg pszennej zabudowania Dzierżawa pow. Morski. zdg 31472/3 

pI'zepisowa z domem, _ doch6d d 3141 inwentarze nadkompletne 225000. reszt6wka 100 m6rg buraczanej, 200-500 zł 
1800 .korzystn. ie .. na .sprzedaż. os .. ta- 'I7awiarnię wpłaty 150000.- Kwiatkowski, nadkompletne blisko miasta wy-
t d Wł ś I A Poznań, Dzialyńsldch 10. dzierżawię. Kwiatkowski. Po. kaucji za jakąkolwiek prace. 
Oeczrue wOrY Z1erzę.wlę. ~ CiCle , restaurację. dwalizieścia ubikacji, zd 32327 znań, Dzial""<skich 10. Zgloszenia poczta Sienno

i 
powiat 

ferty ędoWTIJ!k. _Poznan pięć mórg stoletniego parku. staj· J~d 32329 IIza, poste restante, nr. O. 
właśc. Karol Lehman zd 32252 nie. sprzedam lub Wydzierżawię. n 19105 

Ż d .. . d . Dorczak. Leszno. RaJ. n 19 872 34 D' _ 
ą aJCle .. Je "me . ., Zlerzawa Kupiec Łódź, ul. GłówDa 49 chrześcIJańskICh Dom lPS'zel1illYch zahudowB.nla.Il1ł1, JJlwen- 300 mórg przy Pow.aniu 30 krów d ó ' . . . d t 

tel. 155-38 ostrzy mdo kro lenia murowany, .trzyubika~yjny •. ch!e- tarza.mi. małym wymi:g:mh Cen~ nadkompletny, siła ś'Yiatlo ele~- ~voicfel~~~gYna p~~~~~~e gJi~le~Yr-
~.Jzekolada reklamowa G ,ar wy, 3 m9.r ln pszer:meJ, przy LezlO- 7 ~O. wpłaty 5.000. .ac: oro30w try~e. .KwlatkowskI, Poznan, ne na Poznaii miasto i prowincją, 

1 kg zl 4,50 lona - Złote. rze, .staCJI ł'o.znama 2.600,;- Hart- sJci. P01IDań. ŚWlę,ty WOJell~ch . DZlalyńsklCh 10. zd 323'-'...6 Łaskawe zgloszenia Orędownik _ 
Czekolada deserowa .. 4,50 -~"I Gloria-Speciał, kowlak, DOPzldew302' 4P8~znan. zd 32 680 Poznań zd 31 402 
Czekolada mleczna .. 5,- ,. Dzierżawa. 
Lom czekoladowy " .. 3.50 Gloria-Elastic, Dom 36 w Strzydzewie. powiat Jarocin, 8 UCZCIWY 
Czekolada w bloczkach.. .. 3,75 Rox masywny. pięć ubikacyjny, mor- . klm od Pleszewa do wydzierża- silny chłopak poszukuje nauki _ 
Karmelki czekoladowe.. .. 3,75 we wszystkich ga ogrodu przy stacji, Poznania bu,racz8lnrch. pod poq;n8JIuem. za- wienia, budynek szkolny z zabu- lub jakiejkolwiek pracy. Ofert)' 
Landrynki 250 drogerJ'ach 4000 spiesznie. Bartkowiak, - hu.dowame, mwentoarzOe. _~ cena uowamami (l'ospodarczemi 6 mórg Orędownik, Poznań zd 31460 
P · .. • Od . d b ń D' P nań 11 000 w.platy 700 z "",""orow- ziemi. kaUCJa 300 zt. Oferty na-lerniki nadziewane w znaczone me a- o ro ca. oplewo. oz. . p 'Ś' t . 'Vojciech 30 łeży składać na ręce sołtysa w Rolnl'k czekoladzie lami w kraju i za- zd 32481 ski. oznan. WIe y . d SI 

granicą. li 00 32 679 Strzy .zewie.. Poczta awoszew energiczny. sumienny poszukuje 
Pierniki krajankl. Ng 19 469:70 I[ do dma 20 hstopad~ 1936 r. posady gospodarza, wł6darza lub 
Pierniki mieszane ---------=--'----- 10. MAJĄTKI 74' n 2U 03i) woźnego. inkasenta. Zloży kaucje 
Herbatniki deserowe " 4.- 1 000 samochodów Oferty OrędZo(wl n2i9k4' aP2 oznań 
Herbatniki angielskie .. 2,50 b h' ś' od 22 morgtj pezennyoch od Niem~a,. ~a-
Wianki w czekolarlzie" .. 3,50 roze ran)'c uzYk\yane czę CI. p. - . b d . . t budowanie. inwentarze 2i) 000.- D k 
Bombonierki " 6,- v.:o~i.a mf · eoc~arAs le. kOI po dny p naHI!- kmorgll tza u owama

7
.
00

10nwen al rZte wpla ty 18000 Ozachorowski. Po- ru arz 
nIeJ w U'ffi19 utos a. oznan. omp e ne. cena • . WP a Y ,'Ś' t . W 'ciech 30 zecer m"~z~.'l1I·sta z drugoletni-Babka drożdżowa 3 Dąb k:eg 99 tdlefon 46 -/4 4.000. Czachoro'''skl·. Poznań. św. 2jnan. WH~ Y OJ _ . . ~ .• .. •. ,- rows. o ~ - . n 8 trwala 5.- zl. aparataDll.: elek- praktY'ką. dobremi !iV!i.adectwam,d. 

Makowiec .. "3.- dg a15~J60 Wojciech 30. zd 32676 zd 326/ trycznym, powIetrznym I paro- obeznany z kalkulaCJa posm.kuJę 
Tórty w ró:imych wtielko- wym. Łódź. Nawrot 54 a. J6zef ady zaraz Jwb 1. 1::'. Przyjlllli'l 
ściach od .. 5.- Podleśny. n 19139 adf'h-kierowni,ka z kaucjll. 

oraz wszelkie wy.roby cu.k.iernicze. ~~urjer Pwnański 
n 20071 Samouczek ng 19945/6 

rachunkowy i geometrii Absolwent 
Sitowskiego. 1 ÓOO zadań rozwią- Szkoły Wydziałowej i D. S. Ku-

• 
hawajskiei (plyty): 15.55 muzyka 19.15 trans.misia rz. kaw ... Ziennia!i-- zanych. Łatwa nauka bez nau, pieckiej plus 2 lata praktyki biu

'It['JII~T!T"!'''t4i_ lekka na ołytach: 18.20 walce .Ja- ski.ei". Koną~t w w~kot:lan!u czyciela. Uniwersalny poradnik rowej (k~iflŻkowy). poszukuje 
--.. -...... _""'~"'.~ .... JII.r.;,.I.I.:.~:"I.~~~z.~J..:'l~ .. no Straussa (plyty): 18.40 .. Młv· .,SI6str Lon..o\r : 19.45 . ZYCIe m. dla każliego zawodu. Cena 4.80 pracy. Oferty OrE:downik. Po-

Dom środa. 4 listopada. da literatura oolska wczasuo:· ŁodlZi" -:- felje~on P. t .... Traga- zł. Wplacone przekazem zg6ry znalI zd 31 (j31:! 
. "mach" - Wy)!"!. Karol KUTYluk: II/:e z Gortllak,'l Wy!!IOOl Wladr z possłka 5.10. Za zaliczeniem ;::.:.:.::.:.-=.:~~=~-------

masywny ~kladcm. mieście. 1Jez 6.3ą audYCJa p~rlinna: - 1~.~0 19.15 koncert mieszany (do Krak:)- ,slaw Kamiliski: 20.011 muzyka t9. poczt. 5.80 wysyła: Ksiegarnia Czeladnik 
długu tą mo sprzedam. Manan audYCja dla ~zk61. 1) :·Zi~.IadII\\Y wa). Wykonawcy: Eugenia Z'l- neezna (ph·tv\ MiknIskiego. Katowice, Madac- kolodzieiski dzielny w "wym n-
KRowaIskI, Dolsk, pow. śrem., - na6Z pr.zYlaclel -:- o/nen Ph°lt'i- rzycka (m. EiOpran). Trio fortePia-li~~~ ~ iD ka 2. P 6437-71.93 wodzie poozuknie oraCy. mie.i.seo-

ynek 9. zd 3~ 186 danka dla d.zlecl r mlods2iY; ~ no'we: 20.00 lokalny Teatr 'V,o- .. 'i~' ~~ ilość obo.ietlla. Bronie./aw Su'rdylr 
Dom 0l\orac. B(ogldan~ 11"'-1 a57rp~ckl!'-lo :!) ~raŹll;: .. Drukar.nia" - eluchow'· 1_'_"7 Łekno. oow. Wagrowiec. 

rfuzyka pyty). . ",ygna cza- sl'o ory~inalne Ja'na Brzol/:y (do •• • 
noWy 2 n:ie-szkani?wy PNyfer:e bU.: 12.~3 koncert '!oludniowy Il:y~- k'rakow;); 23.00-23.00 muzy.ka ta- n 20 Oos 
Poznania !. morgI o!!rodt; 7 000 le~ orkle~try P. R. .. 12 .. ~0 ,.Han_.1 neczna na plytach. na środe: ()głoszenia do 30 słów dla poszu' Czeladnik 
Baczkowski. Po.znań. MI:vn<ka n ul!C2;ny l domokrezn.:v - poga, 1700 R S M t kujących posady w tei rubryce d 
- 1. zd 32605 danka (-KWygl.. H) a

1
1
2
Jn

5
a
O 

1Idfamel~k- Toruń _ 13.00-14.00 wSZ:VS'- 17 9 0 'B[ldaYp/l!;ztonMatYuzykOazacrw!'a~ )bliczamy po jednej trzeciej ce'nil' kowalski z dluższą praktyka. po -
kowa Z ato wIc . zlenn 1515" ~~ ., - li d b h kuwacz koni poszukuje posady od Dom - I d' " '1500 .. d ś'· kie.go po trochu ołyty): -.' sk·a. 17.50 KrÓlewiec. Klvartet ro nyc . zaraz lub 1. 11. 36 r. Oferty 

f po u 1lI0Wl. . wla op1,) c, koncert reklamowy: 15.35 wladv' d S I O d 'k P 'd 31505 g J8ó~be~~ŻY2~ ooosa!e;faty d~§~~a gospod.~rcze: 16.10 ... Za~adk, I;1lu: mości społeczne: 15.41) oiosenki a- fi 00 c~g{;;j~a. Kwintet es- ) Sł . b do • rę owm, oznan z • 
Bączkowskl·. Poz'nal'l. u.lyn'~ka 9 .ZYC7me h- audYCja Arldla A dZ'teC! neapo1itań .. kie (olvty): 16.00 kult dur \Volf-Ferraries(lj" Hamburg. a uz a 'lnpU a Fryz)"er 

m ~ stars.z:vc w oprac. y rtz I św Hu,berta na Pomorzu - po~ iM 'I M' hi " -
- 1. zn 32604 TadeuSlZa SeredYńskiego (~e Lwo- . I d '. L 0- owskl: uzy,ka wspo czesna. onac u!D. , kartll rzemieślniczą szuka 

) 16 30 k t k' t t wyg. ·r. JnZ. eOIl "15 • Audycja muzvczna 1830 LenlD' GospodynI d P dan'e arunk6w Kamienica W!!:. • '. oncer ur '1E!5 r'y s ra- 18.20 w świetlicy la bezrobotnych arad Livia Quintiila"'- OP No-. posa y. o I w 
WleZlennel. 17.0 .. 0 podofIcerach _ poO'aflanka spoleczna: - 18.25 k : k';' K 61' Ć 11 kurha.rka. śWladectw!l dobre UU·"./~'.ruw Wlkp .. Ogrodowa 8 - 7. 

Poznań Rynek narożnikowa 10 zawodowych" - odczyt - Wylt1. .k I-k k' .)_ s o~s leg.o. -" r ew!ec. " o e: szu~lJJe pracy staleJ na pro zd 32185 
sklad6w dochórl 16.000 - 90.000 Narcyz Witczak--WHaczyń,ski: - F~~Y a(o~~t')~ 1'8 4liYproor:r~~~ ~aglum lustlcum - radJO kabaret. stwle lub m8Jątku. Oferty Orę
wplatv 5<J.000 Kwi-atkowski. Pll- 17.15' 'l'h. LaJIiet: Trio 'na obij). rt ~w. 19 i5Y p;er~-zY raz przed 18.45 Bn~apeszt. Recital wioloncv. <łownik, PoznaI'1 zd 32551 
znań D.ziałYllskich 10. f3..!!'ot i fo\.t~pian .. Wy·konąwc~·: ;;ikr~fonem: lialin"'a 'Nowacka _ 18.0~. \VledeJi. ..Holender - ~u- • 

zd 32600 ,sewerYJl śTIlec~owskl - obó!. Boe- fOl'tepian. Maria Przybylska _ ·laclI opera \Va..gonera (tr. z ODe- b) 171'ł'lił 
Dom Iledykt G6reckl - fa,goot. I"na 'Y 'piew' 19.50 fra=enty rz; oper rY). • -- Fryzjer 

Rosenbaum - fortepIan; - 17.3/'i "( I t .) 19.00 Monach.ium. Koncel't 0·- . t I 
z piekarnią skladem. w mieście, .. P,i,eś'ni romantyków" w wykona' p y Y. •. _. , . kies.trowy. 'Vrocln'3:, ,,'esola au- Uczenica damsko·męski, znaJąCY rwa a 
6 ubikacyj. 6.000 wpłaty 3.500.- niu !Vandy Ijanderich (,s0l?ran) . ~{atowlce - 7.2a .wiad~mosc dyc.Ja muzyczna. 19.15 RY/la . . M~- 17 letnia z prowincji poszukuje (hllację fotr11b~? ~araz'R 
Czachorowski, Pozna!'I. św. Woj- (z WIlna): 17.aO .. Dom Mlcklew!- bleząc~ 13.00 koncMt zyczen (pły- lod.le operetkowe. -ff19.20 LlfPBk. nauki u dobrego fryzjera. Oferty mon~~v~WiS -I, a oms Oń 20 Ól9 
ciec h 30. zd 32675 czów w Paryżu"- pogad3!nka - ty): 13.15 muzyka I.ekka i, tl!-ne.c~- ~oncert a-dur A~hae era na on. Orlldownik. Poznań zd 31829 ~.:.:.:.::....:...:..::. ______ -,-__ _ 

Dom wyg!. prof. dr. Michal Siedleck' lIa (1)łtly): 13.58 wladomoscl ItI~.· I orko Brno. WIelki wesoly w.e- Ucznia 
( K kowa) ' 1800 no"adanka ak dowe; 10.15 kO'ncert reklamowy: cz6r. Absolwent. . . k' . 

All.WY pietl'owy oarcela frontowa l/: ra .: ~ ~, . - 1- 35 Życie kulturalne ślaska'" 2015 Koeni!csw. Re~it~ł skrz. . ., do praktyki kolodzleJs leJ z n-
9000 wpłaty 7500 korzystnie tuama: 18.10 wuadomoocl sporto· 15'40" m l d' (płyty)' 1820 Cecyjii Hansen 2020 Bukareszt (l'1ll).n. 1>0 WOJskowoścI. szuka za: trzymaniell1 od lat 17. Zgłoszenia 
sprzeda Rataiczak. Po.z'llań Sbr- we: 18.20 rrpgl\1my lokalne: - Ńow~.a~':;'~ogreafide w .s71koie" ._ Recital ,krz:V1>!;owy·. 20.4:> Berlin: JęcIa. Oferty Oręd9./wTIlk, Poznan .. Espe". Zakopane-Krupówki. 
bowa 18. zd 32638 lą·50 .. O WlelUJm programIe ra; ., d . d'l d . ó _ w oDr Koncert wieczorny _ S'ltut/lart. zd 324 2 n 19417 dlOlVym" - J6zef Platek (Ł6i!z au YCJa a ro ZIC IV • . • • H 

nadaie aud lok)' 1900 kwadrans rl,r. Stefana Paoee: 18.35 orkIestra Koncert SchubertowskI. -k' am, Czeladnik B" ro 
. Q Ot .. . R Ed-ith Lorand (plytv): 18.45 Dro- burll. Koncert Walmerow& I.. d lU 

Zo~:r] ! I- • a 19'150prac';'ra~maI::- !!ram na iu-tro: ...:.. 19.15 kwartet 21.00 Bruksela {rane. Konce~t sze"dskI, 'ljtry s~k~ POS!lk y f.0- przyjmie pracown*a .. robqtnika II 
k::Je 0.w,~a35 Ch 'Ior!jr YSt _ Schrammelowski 19.40 .P;erwf'rz;v środowy. - Stockholm. Konce~t za ,om. 32 er ty rę owm, o- gożyczka 300 mlC/llę.czme. 60.-

lU d '6~~' 20 45 dzieii~i~ v.:fer:Zorn~· polski związek młodrz.ieb na śla- s:vmf . .u:r. Ansermet. Sol .. J. Th!- znan zd 577 Znaczek odpowi~nź SPleszl}le. ....... 
O 2655' . d k' kl' 2100 sku" - pogadanka - wygol. Hen- baud (skr.z.). LI1>sk ... 1v1Istrnow.e O d ik Oferty OrGdowmk. Poznan 

pożyczy eks urzednikowi 2200 zł k' POgt al)'3 ak-~ua na. k r' ryk Hul~k' 1950 Za.",jębie D4- niemieccv" - koncert rozrywk'J- gro n zd 32542 
na rok? Gwarancja: zastaw -onrert c on,l,uQ.ws I.W VfY· "!ll7 b'roW'Skie ma gios .;, " Wy _ Radio Paris •. _Narzeczony kawaler. lat 31, dzielny swym za- _____________ _ 
mniejszej wlasnogci ziemski kre- Il'e UI),.gara:2.130 !ekk1ę PIOsenki ~ ... . Ma'rJfot" _ operetka Pla'l1qu~tt'a wodzie długoletnia praktyka, _ , 
SQwej .. Jednocześeie wspólnictwo męlodJE} ,wyko.naJ~. SIostry Bl1r- Kraków _ 14.00 lokalne wia- 21.15 AngUa (Nat. Pro!!r.). Kon~ obejmie samodzie.1n.ą .. stalą posa- UCZD:la. 
w. zamlerzonęm handlu artykul!!- sk,!,e .(so,ew)221 0\0 Iktor TyChowl - domot§ci gospodarcze: 14.05 kon. cert Bymf. z Queens-Hnllu. Dn. dE). zaraz lub pó~meJ. Łask. Zg!.!uczciwego do probIerm. dest)'l!l" 
mI kresowemJ. Ofe.rty: 91'ędowmk Sk.I (g.It!lra);. . koncert w WY; cert sY'lIl-toniCZllY ze ws06Iud,z:a- W. M:e=eibere'. 21.45 Bukareszt. W. Lewandowl!n, Male RadOWI- cjj, ponad 16 lat. w~nagrodzeme 
Ł.ódz. sub.: .. ;PCZCIWOŚC powodze- wI.elkleJ orkle-strr P .. R. ll~d dy .. łem olistów (tolyty)' 15.15 koncert Koncert noCllY ska, poczta ZIeleń, pow. Vfą- mIeSIęczne poszukUJę. Ofert)' 
me. dobrobyt. n20070 MI~czysł:lwa Mler,zeleWskleg.o z kl s o . 1530 ",i sl-owików 2200 An/lUa m .. ", Progr) _ brzeźno. zd 32/11 Orędownik. Poznań zd 32514 

udrz;iaJ.eJIl Adama Dol:xJsza (śpuew) r~ am wv. . " OSy" K' ..... p-'. P T' T 
8 i Br~nish';'y Ney (skrzypce): - (!l'bty); .1~.55 .. S>~rzynka og6!na" Moncert orko ..... 15 ar22:u!",,'B'd' Eksped]'entka Pomoonl'k 

1 .. 23 00-23 30'. I k]O dl W opr. 111Z. Sta111slawa Bromew- uzyka ,kamera." a. .~V n a· 
0.009 . wJcs~llllka . (CtZkl) eelerr vi . p~gor~mY o a ne a skie"'o' 16.05 wiadomości 'bi~ące: Deszt. MU71vka ~alonowa. - 22.~5 z niClI11ieckim szuka posady od rz;a- krawiecki na stala pr1CC llotrZeo. 

prZYJtqIa o rego ITI 6iesy' Je - arszawy I w wa. 18 20 ~uzyka baleiowa ("płyty); - Wiedeń. Nowe pieśni Wolia. - raz. Na.ichetniei rzeźnictwo lub lI'y od zaraz "t 'Szew St Bła. 
~ym .~egłl"' ce~trudn3212~r y rę- 18:45 odczytanie progoramu !la 22.30 ~,oenil!swust. ..~ocna mu- 'bufet. .zglosz~·nia .. Oredownik" .. żczYk. ł.r. Pil~udskieJio li. 

OWili. ozna z dzień na'steDny; lS.Hi koncert IDle- zyczka . 'Vroclaw. !, ulZyka roz- 'Poznan zd 32 6~6. zd 32647 

I: '-:11 SlIIany (,ze Lwowa): 20.00 lokalny rywkowa. Hambur/l •.. Cicho roz' • d 
&. OtENKI środa. 4 listopada. Teatr Wyobraźni: . .Dmkarnill." - brzmiewa IIJelodia" -: gra orko UrzędnIk gospn arczy •. l 

WaJ."Szawa -15.15 koncert roz- ~lucholV. orygoi,nalne Jana Br.zo· taneczna. LrP8k ... Tamec do pól, samotny. doświadczony I·olnik.z .PrzedstawIC1e
f
.st

h
wo!t 

ry-wkowy (plyty): f5.55 skrzynk:J. zy (ze Lwowa)' nocy". 22.45 Monachium. Muzyka dłuższą pra]styką i szkoł:] roln!- kraJo-.yych ~abr~k j.ldnS arfDfon 
Panna techniClma - ;red Waclaw Fren· lek,ks. czą poszukUJe posady od 1. 1. 3,. oheJmle powazną l so I a Irma 

lat 24 inteligentna samodIDelna kiel' 18.20 kO'l1ce~t "eklalIIlow' - Lódź - 13.00 wśród cza r6w 23.00 Koeni/l8w. Muzyka lekka. Łaskawe zgloszenia upra~za Du-I Oferty P~9sz~ . k!erować. do Ad-
posiadająca oszczędności. z braku 18.5il muzy'ka (płyty): 23.00-23.30 orzy,r.ody (płvta ~a. 1"'1y1a): 14.57 i tan. 22.25 An/tUa mego Progr.) darski, maj. ~trumiany. per I~o: ,m~11ls~acJI .. n.l.nl~Jszetoócfłsmi'>iPfr~ 
czasu tą drogą chce' zapoznać muzyka tanecrz;na (plyty). łódzkl!~ w Iad()[I]osCI lrl~dIOwe: - :MuzY'ka tan. 23.45 RadiO PariB. strzyn. zdg 31 G8U k" rz) sta

9
1' lelc . '19 086ii 

szlachetnego pana. Cel matry- . . 15.15 koncert reklamowy: - 15.40 Muzyka b[leczna. ow~ ta . n 
monjalnv. Mile widziani urzedni- Lw6,w. - 14.30 nlosenkl z. f,l- P0.ll:adl!-Dka Łódzkiej Rodzi~Y Ra- . 24.~0 'Vleden. Lekka mu.z:v!ta Szofer " , -
cy i fac~owcy do lat 35. Of~rty mów dzw~ekowych na plytach ~ - dJgwe.l - ,",,:y.gol. ref!. Jan. Plotrow- w!edens-ka. Fra.nkfurt. Nowa l1',e z c.zerwonym prawem jazdy po PropagandZlstkl 
proszę kierować d1) orędownilka,/15.15 k~ncerr reklamąw:v::.- 1D.30 sk!: 15:55 Tltp Schl·pa sDlewa w~o- mlecka muę.v'ka ~)Oeretkowa. ~'OJSkOW09Ci szuka posady. Zglo- sily rutynowane ~\\'iauectwa: Fa-
Mdź. ~od .. SamodZIelna". Iwow~kle wladoonoścI blezace: - skle PlooenkI (płvty): 18.20 orkI e- 0.13 Rawo Pal'lB. Mu,zy'ka lek· szenia Karol Środa Wydartowo bryki Gilz Narodowe" Łódt. 

n 20 068 15.35 W. Tychow&ki na Iti.tarze stra OttO'lla Dobri'lldta (·płyty): - ka. pow. Mogilno. . ng 1994i Przędzalniane"13. n 19868 

o R 1; D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44·61. 35·24. 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40·72, 14-76, 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele. święta. i p6źnym wieczorem: 35-2'. 40-72 
J{ed&.ktor odpow:.iedzWn]' An,d.rzeJ Trella e PomaDlL - Za W8ZT1ł~ie W'iadomoAci 5 M'tJKaIJ: • m. Ło«bi ~da 1.- 'miM. L6d~ Piotrkowska lłL .-; Za ogłosrerua ł rekl8JDY odpl)wlada 
A nton.i LeArue"W'lCZ z Poomurua. Rękopisów nJezam6w1onTCh redmkcia • BWIl'aoa. 

ł'rzf'dpJata' mie5lię<lznie (7 wydań ty godniJOwo) , z odbiorem w a.gentl1ra.ch 235 I'JI. Za od- !~ ogłoszenia i reklamy: ~o~~t '~~t &.l~a.k()Wej. U lrros.zy, na strOn~e 44amowej pr" 
, • oos,zenie do domu o.dpowlednia d-optata. Na ))ocztach i u 1.i8tonoo,zów mdesięC2' _ ~~ e...". Ił r"" cYJnego SO gr .. n!l stronIe 4·teJ 50 gr .. na 

- - nie 2,34 z1. kwartalnie 7,-. Pooi1lta Pl1Zyjmuje zamówieruia tylko na 6 wydań od Cod . • strome 2-,leJ 60 g~ .. na stronie wia.doml)Ści lokalnych 100 gr. 
; •• 1,L,UW<) :'06Z poniedl2l1al.kowego). - Pod opaską w . ';>Isce 3,- zl miesięomtle (6 wydań . n j nO!amowe!ro milimetra. Ogl~zen!a sk-omphkowane >raz Z za8t zeżeniew Jr. ; eht·~ 2U% 
Ylr<)O·ini!Owo'. '- Zl1m(\wlenia pocztowe należy ,!-:,kuteozni.~ć do 25 każdego mie&iaea w ~dach tl:t:,f~~io~~~~~O~~G· ,;aJ:it~eJ d~ SIÓ1w. Wlotem 5 nll.główk~wYch. (drukow8J1ych 

I>OO7lto"'YFCh, a WMowycl1 lub wprost w Cen.brMI OrędOMliJka. P07llI.ań, św. Mual!n. 70, P. K. O. a W)'Sok<>6e!1ł orlQllzenJa. pow~. w!kutuZ6 8 0:0 fm~' Z'd r6t~cą mte.dzy zes~a.wem 
200149 Ogoloszen.i,a SIl pllJtne zg6n-. ma TCIf1W Ił. wy aW!ll.llCtwo JUe odpoWIada. 

Nakład i ozcion,k,i: D.rukM'.llta Połeka SpOtka Ak.cyjma. Poznań. Aw. MaroIa TO. ~. - .. . 
,y ra8e .,.,R<lk6w. s1"J(YW~·ail1l'e1i d. ,.,_. ~6d .... zakładzie, 1łłN;J,k6w iIlD .. ~wo nie odPOWtiada 118. OOetM'~ P'em .. li' 'aS6nend' iIle 1fI.i1_. -wa: d-----'-o ... -'_ 

dostarczonych numer6w}ub odsz!rooowa.nlia. ' 1<1 ... - v ... ~~ ...-



Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika- Anłanl ~H ...... 
t) młody inżynier odniósł tylko poło- kiegoś przedmiotu, łwi&deze.eese za I-' Hm... --- Jlll"U.1tnę.ł poo nosem 

- "Inaczej katastrofa".;. ~ Te wiczne zwyciostwo, Potrafił wpraw- jego śmiałą hipotezę. Nie dostrzegł Haczewski .......... ,To nie jest dobrze .• ~ 
dwa wyrazy depeszy najgłębiej utkwi- dzie skupić się i słuchać relacyj przy- jednak nic, poza tę. jednI} fotografję. na Nawet bardzo tle. Całe szczęście jed
ły mu w pamięci, domagajl}C siQ wy- jaciela, jednakże całe fragmenty opo- biurku nieznajomego, a tak w tej nak, że zdołaliśmy ukryć aparat w 
jaśnienia, Milczał wszakże, pragnę.c wiadania Haczewskiego niejednokrot- chwili, nie wiedzieć czemu, znienawi- bezpiecznem miejscu. - To mówil}c, 
zgodnie z zastrzeżeniem Ludwika oka- nie były przesłaniane uparcie powra- dzonego człowieka. podszedł do stojącej pod ścianą wa" 
za.ć daleko posuniętą rozwagę i opa- cają.cem wspomnieniem pięknej ko- Wprawdzie najprościej było zapy- lizki, zawierają.cej genjalną "behę", 
nowanie, biety, tak kuszl}co uśmiechającej si~ tać Ludwika, kim jest ta kobieta dla która aczkolwiek przysporzyła oby-

Lecz i tym razem cierpliwość BUl'- jeszcze teraz z fotograficznej odbitki. jego kuzyna, jednakże ' Burski nie dwu dotą.d tyle kłopotu, była jednocz&-' 
skiego miała być wystawionę. na dłuż- Haczewski tymczasem mówił: mógł zdobyć Rię na tyle odwagi, Oba- śnie ich dumę. i ukochaniem. 
szą. próbę, bowiem Haczewski przede- - Oczywiście nie zamierzałem ta- wiał się przedewszystkiem tej stra- - Daj klucz - zwrócił się do za-
wszystkiem jąJ usprawiedliwiać się ze ić, że sprawa jest poważna, jednakże szne,i prawdy, jaką spodziewał się usły- myśl onego Burskiego, który z głową. 
swoich ostatnich posunięć, nie maJ/ł- możo nie w takim stopniu, .iak mogłeś szeć z ust przyjaciela, W dodatku nie opartą na dłoni, napowr6t trwał w 
cych pozornie wiele wspólnego z za- przypuszczać z otrzymanej depeszy. był pewnym, czy zdoła na tyle się 0- milczeniu. 
gadką. tajemniczej depeszy: Mianowicie już teraz, z chwilę. twojego panować, aby nie zdradzić przed - Prosz~.;: -- Młody Inżynier po-

- Dziwi cię zapewne, dlaczego we- zastosowania sie do moich lakonicz- Ludwikiem istotnej przyczyny tego dał Haczewskiemu ~k kluczyków, 
zwałem cię do Gniezna, zamiast, zgod- nych wskazówek, istotne nieb~zpie- rodzaju indagacji, między któremi znajdował się l ten 
nie z naszym planem, przybyć do cie- czeństwo zostało chwilowo zażegna- - Więc cóż ty na to, Stachu'/ - od walizkf. 
bie osobiście w Poznaniu. Tak się jed- ne . , . Ale przystąpmy do samej rzeczy powtórne pytanie Haczewskiego wy- - W walizce jest sam aparat --
nak złożyło, że musiałem w sprawach - upomniał się ,sam, widzQ,c wzrasta· trącHo go z przykrej kontemplacji. objaAnił Ludwika, - natomiast plany 
służbowych wyjechać do Gniezna i tu- ją.ce zniecierpliwienie Burskiego. _. Czy ja wiem, .• - wycedził, jak i generator znajdujf,ł. siQ tutaj -
taj niespodziewanie dowiedziałem się _ Otóż, jak już wspomniałem, _ by zbudzony ze snu, wskazał na eleganckę. teczkę, którl} 
pewnej nadzwyczaj ważnej rzeczy, dla podją.ł opowiadanie _ wczoraj wpad- - Nie przejmuj się zbytnio, Sta- położył był przed chwilę. obok siebie 
omówienia której postanowiłem za- łem na kilka godzin do Gniezna, w chu - Haczewski położył dłoń na ra- na stole. 
wezwać cię bezzwłocznie. Z dalszych sprawie nie roaję.cej zresztą. nic wspól- mieni ukolegi. - Bezsprzecznie, że Haczewski otworzył !!CUdne zamki 
moich wyjaśnień, których udzielę ci wiadomość jakf,ł. usłyszałeś przed walizki i podniósł skórzane wieko, 
gdy staniemy na miejscu, przekonasz nego z naszym wynalazkiem. Mając na chwilą. z moich ust, nie może cię do- poczem natychmiast niespokojnem, 

uwadze nasze spotkanie wieczorem u się, że twój wyjazd z Poznania był w ciebie, postanowiłem jak na.iszybcieJ brze usposabiać, tem niemniej jednak pytającem spojrzeniem zawisnął na 
tej chwili bezwzględnie konieczny. powrócić do Poznania. W oczekiwaniu nie widzę powodów do rozpaczy - twarzy przyjaciela. 

- Czy długo zamierzasz dręczyć pociągu, który odchodził kwadrans perswadował, nie domyślają.c się istot- Nie rozumieli siQ zrazu, więc Lu-
mnie półsłówkami'!I.,; - żachn/łł się po dwunastej, wałęsałem się bezczyn- nej przyczyny przygnębienia Burskie- dwik zapytał: 
Burski w najwvższem rozdrażnieniu. nie po dworcu. go. - Co to m~ znaczy·~ Stachtif.;;; 

- Właśnie jesteśmy na miejscu - W pewnej chwili, kiedy już zamie- - Nie wiedziałem, że jesteś tak - Co takiego! - Burski podniósł 
odparł Ludwik, otwierajl}c drzwiczki rzałem wyjść na peron, zbliżył się do wrażliwy, gdyż w takim razie powie- się szybko, jakby w przeezuciu tego, 
samochodowej karetki. działbym ci owę. niepomyślnę. wiado- co miał stwierdzić za. chwile 1 zbliżył 

Zatrzymali się przed niewielkim, n:nie jakiŚ młodzieniec i prawie bez mość w oględniejszej nieco formie. i. się do pochylonego nad otwartf,ł. wa-
stylowym domkiem, otoczonym ogro- s owa wręczył mi te oto kartkę, po- Burski, widząc wynikłe nieporozu- lizką Haczewskiego. 
dem, na jednej z mało ruchliwych czem szybko zawrócił do wyjścia i mienie, uśmiechnl}ł się i rzekł jak od Uczucie, jakiego doznał w ułamek 
Podmie]'skl'ch UII·C. znikną.ł w tłumie pasażerów. - To niechcenl'a: k d 6" j b ł byt wi lki mówiąc, Haczewski położy! przed se un y p zme y o z . e e, a-

- To tutaj - wyjaśnił Haczewski. Burskim rozłożonę. kartkę papieru. - Nie powiedziałeś mi żadnej no- żeby móc wyraziĆ go jakimś okrzy-
'- },loże wydawać ci się dziwnem, dla- S winy. O tem, że jesteśmy pod czujnem kiem. Burski bez słowa wiec osunął 
czego zatrzymałem się w prywatnem tanisław jednem spojrzeniem ob- okiem obcego wywiadu, dowiedziałem się z powrotem na fotel l dyszę.c ctęż-
mieszkaniu, zamiast w hotelu, ale u- ;t!: niewielką. treść tajemniczego li- się znacznie wcześniej od ciebie .. ; ko, wpatrywał się przerażonym wzro-
znałem to za stosowniejsze dla dobra "Tajemnica Behey została pod- Na te słowa Haczewski otworzył kiem w równie oszołomionego przy· 
naszej sprawy. Jest to bowiem domek stępnie wykryta. Na jutro planowane szeroko usta. jaciela, to znów we wnetrze walizki, 
kuzyna, który wczoraj wyjechał na jest wykradzenie aparat'l. - Tak; nie żartu.ie ... - upewnił gdzie miast aparatu, znajdowało się 
wieś, zostawiajl}c całe mieszkanie do . Życzliwy." go Stanisław. - to nie jest w tej chwi- kilka klocków równo pociętego dne-
naszej dyspozycji. Tutaj więc, zdala Młodzi ludzie spojrzeli sobie w 0- li najważniejsze i dlatego nie czas na wa. 
od centrum miasta, możemy C'LUe się Jak bliższe wywody na ten temat. Podob- -- Co to znaczy·!!, •• - wykrztusił 
daleko bezpieczniejsi przed okiem cie- czy. iś czas trwało ciążące obrdwu nie jak ciebie. ostrzegł mnie jakiś mło- wreszcie Haczewsk1. - Gdzie ap ara-
kawy ch intruzów. ~!lc~Zee~~~i. które przerwał pierwszy dzieniec, z którym, niestety, nie mia- ty!.,; 

Poprzez szeroki taras dostałi się do _ Tera~ rozumiesz, co było przy- łem czasu wdawać sie w dłuższę. roz- Burski, mia..ąt odpowiedzl, pochylił 
obs~ernego hallu, a stamtlJ,d weszli do czyną wysłania przoze mnie tej niepo- mowę· 'Vystarczył mi sam fakt, że Je- głowę, cią~ącl} mu nadmiarem okrop-
gab~~e~ nieobecnego gospodarza. kOjącej depeszy. Nasza genjalna "be- steśmy zdemaskowani .. , nych przezyć. 

mImo słonecznego, pełnego dnia, ha" przestała być tajemnice. - dodal Bolesne ro~zarowan·le 
panował tu pÓłmrok. Grube, pomar8:ń- z naciskiem, a w głosie jego zadrgała "'li 
c~owe story n:ie przepuszc~ały promIe- nuta żalu. Po chwili ciągnąJ dalej: Szeroką dobrze utrzymanę. drog/ł naszej sprawie, gotowym na podsta-:1,. ~rzesiewaJąc tylko. zółtawę. po- _ Rozumiesz również i to, iż nie pędziła w strone Poznania taksówka wie twojego zachowania przypuszczać, 
WI~ ę.. . mogłem zlekceważyć tego rodzaju 0- z zawrotną szybkościę.. Szofer, które- że nie jesteś zadowoloną. w wyniku 

~cze'rskI ~dtS~.dł ,dO. okna l od- strzężenia, które dowodzi zarazem, że mu obok należności za normalny kurs, dzisiejszej roboty ... W tem coś jest._ 
sunę. zas onę., o o lWIatła. zalały niestety, nie jedna osoba iest w po- przyobiecano odpowiednię. premię za - Zbyt daleko posuwasz właściWI) 
przytul.ny g3;b~net. W~~awał Sl~. teraz siada.niu wydartej nam tajemnicy, Ma każdą. zaoszczędzoną. minutę, puścił sobie podejrzliwość ... - odpowiedzia
~~:~l~łmm~szym, nu; w panującym się tu do czynienia z jakę.ś dobrze zor- motor na pełny gaz, pomimo dość oży- ła bezdźwięcznie, raczej znudzona, niż 

oWI' P .mro 11: ., , ganizowaną. akcją. szpiegowskI}. wionego ruchu na tej arterii i licz- dotknięta. 
Burskl 'po~lmo . zmeclerpHWlenia - Nic więc dziwnego, że pragne- nr ch przeszkód, w postaci krzyżow- -- A jednak musiS1: przyznać, -

"?Zg~/ł~ał t 8~. Cle~aWle . do~oła, choć łem natychmiast zabezpieczyć aparat mc, lub niebezpiecznych wiraży. coś ci dolega. .. -- nie ustępował tamten. 
me ! OB' u kJ me I!IpecJ.al~le godnego przez ukrycie go w innem miejscu.' Mimo to od czasu do czasu dolaty- - Dotl}d jeszcze widzę twój zapał, =11• t ~~~ ~, s~fa b:lJ~teczna, o- _ Wprawdzie _ cię.gnął dalej zn1- wało go z karetki, poprzez niewielkie przejęcie się i radość na samą. myśl 
!\ta y,~ o ł~ cz. ry lu owe ,fotele żonym głosem, ~ mogłem zaraz na- oki~nko, podniecaję.ce słowo: - Prę- o udaniu się przedsięwzięcia, gdy z 
k jno~ y. ca , OWIte umeblowame ~o- stępnym pocil}giem wrócić do Pozna- dzeJ I .. '. pOlecenia szefa przystępowaliśmy do 

o u. ';1zY?i zorzysty dywat;' z8Ścle- nia, zależało mi wszakże na nat ch- - Przestań JUŻ, Rachmil". - ml- dzieła... A dziś?. i 
~8:ł p~~letoW\P~d~ogę, ~tumlę.c wszel- miastowem wyszukaniu Odpowielnie- tygowała swojego przyjaciela, siedzę.- - Nie nudź mnie. Rachmii .. ; 

le o ~ O?y e ę.pan. Kllka obrazó~, ~o ukrycia dla naszej behy" Ustron- ca obok niego Beata Krynicka. - I ~ Przestałem być nim już dawno 
przewa~me akwarelowY,ch, gustowme nie położony domek St~fka· G~zywaka, tak zdążymy .• , . -- upomn!ał j~ powtórnie. - Zmi.eni-
P?rfZWl~sz.anYCh ~o śCIanach, dopeł- mego kuzyna, wydał mi się być bardzo .• - Przedewszystkiem nie jestem łe~ .n~zwlsko, Jak t~. ~ co do .twoJego 
maJ .md:?] całOŚCI: .. odpowiednim do tego celu Bezzwłocz- JUz Rachmilem, - sprostował tamten dZISIejSzego uSposobIema, to me chcl)C 

Sle l naprzecIw su~ble w. wyg~d- nie więc udałem się do ni~go a szcz&- z uśmiechem - lecz Władysławem ani na chwilę źle myśleć ° tobie, ja
nych klubo';\'cach., ~aczewskl WYJ/łł gólny traf chciał że właśnie ~pu!'lzczał Gryhskim, i proszę o tem nie· zapomi- ko świetnej agentce i co ważniejsze, 
sreb~ną., paplero~m('ę I poczęsto~awszy mieszkanie, udal!).c się na wieś do ro- nać ani na chwilę. Powtóre, mój po- szczerze o~danej wielkie.i sprawie, o
Pl'ZYJa~lela. pap~erose~, ,%auwazył.: dziny, gdzie zamierza spędzić waka- śpiech nie jest bynajmniej podyktowa- śmie!am SIę przypuszczać, że wcl10dzi 
w - ~taJ mozem~ JU~ ,rozx,nawlać o cje. w: tych więc warunkach, ku obo- ny względami bezpieczeństwa, ale po- tutaj w grę !edynie osoba nasz~j ofia.
. szys~klem, bez naJmme.1sze.1 obawy, pólnemu zadowoleniu gdyż Stefan o- prostu ponosi mnie owo nieo'Oanowa- ry ... Czy me tak? .. - uśmlechnę.ł 
~e ~oze nas ktoś podsłuchać".. . bawiał się pozostawiĆ mieszkanie na ne .uczuci~ radości z tak pomYŚlnego się dwuznacznie i s~o.irzał w ciemne, 

A. zat~m '! • 'i - Bursk! pytaJ'ł- łasce losu, skorzystaliśmy z bezpiecz- uWleńczema naszego dzieła. Czy ty, rozmarzone oczy kobIety. 
~ spo]rzemem spoczę.ł na twarzy nego schronienia przed okiem czujne- ma.leńka, zdajesz sobie dokładnie Opanowana dotę.d Beata spłoniła 

dWl~a. V! sekundę j.ednak później go wywiadu. I co ważniejsze: tutaj, f sprawę z tego, czegośmy potrafili 00- sl~ pod przenikliwym wzrokiem Gryb-
odwrÓCIł meco. gł~w.e l... serce ude- to bezzwłocznie, musimy przedsie- konać i eo nas za to czeka! . i" sklego, . . 
rzyło mu ~ PIerSI Jak mł?tem, a do wzię.ć jakQŚ stanowczę. decyzję, co do Piękna towarzyszka odpow1~z1ała -- A więc zgadłem .. ; .0 ty mOJa 
gł0'YY nadbIegła fala krwI,. Bowi~m dalszych l08ów naszego wynalazku... mu wymuszonym uśmiechem. na1:vna. choć r~zkoszna Pleszczot~o ..• 
d~Plero teraz dostrzegł na bIurku me- Cóż ty na to! _ zapytał, opierają.c na - Forsa, Beciu ... dużo, duto tor- -uJ.!!ł Jf,ł. wpół l przemocą. przytulIł do 
:~~~~~a~!Ó~z .. a::J'" kę, z BktótarejKryu- twar.zy przyja.ciela niespokojne spoJ- 91 i; : miljonyl ... I to wszystko· za ta- siebIe. n.·.ur ___ Ł d l d . 
n' " .... co . , . ea - rzeme. kI} mepozorn~ skrzyneczke.;. _ do- c W!~ .:. • ago ny .. me ~ .YJ:ny 
tcka. .• , . Ale Burski nie słyszał zarówno &- tknl}ł pieszczotliwie trzymanej na ko- głos Kryn~cklej !!I.lał. w tej ChWIlI coś 

- ~panuJ się, S.tac~u - j/łł go. u- statnich słów Ludwika, jak i jego py_ lanach walizki. z syku ~ęza. Duze, cIe~ne o.cz:v: koble-
spo~aJać ~aczewskl, me domy~laJlłc tania. Przed oczyma miał uśmiechntę- Ale i te ostatnIe słowa GrybskIego, ty rzuciły błyski gmewu l menawi-
SIę lsto.tneJ przy?zy.ny tak nagłej z;mla- tę. twarzyczk~ pięknej Beaty, a to nacechowane daleko posunietym opty_ ~d 
nr o~lIcza prZYłaCIela, a sę.dz~c JOO1'- wprawiało myśli młodego człowieka w mizmem, nie wvwołały pozę.danego e- GrybskI usłuchał. Przezorno~e na
nIe, ~e, wp!ywa.1ę. n&; to. ostatnie ~- zawrotny chaos. fek~. Krynicka.'" milczała dalej, odpo- kazYY'ała mu tym razem ta~ postą.p~ć. 
padkl ~ bhsk08ć wyjaWIenia tajemm- _ A więc ten .. , ten jaki~ Grzy- wiadaj/łc tylko skinieniem głowy lub PomlII?o. s,,:,ej ~rót~iej karjery SZpI&-
ey oweJ. zagadkowej depeszy. wak jest bardzo bliskim Beaty .. ; _ lekkim, wymuszonym śmiechem. ' ~ow:skleJ wIed~lał az, nazbyt dobrze, że 

- NIc. .. nic,.. mów.;; - wy_ rozmyślał z gorycz!). w sercu. _ Może To zastanowiło przebiegłego mło- Obl~t~ ten me?cemony wProst dla 
krztusił Burski, staraję.e się całym I przyjacielem .. ; Tak .. ; napewno,. i j dzieńca. ~Wl~ u mat~rJał~ zbyt c~esto zap~ 
wysiłkiem woli opanować dziwne, nie- Przecież nie mężem ..• 011 Grzywak, _ Słucha}, Beeiu __ zaga(!nłf m~naJą. o swej roll, ulegaJę.c, różno-
zroz';1miałe uczucie, jakie niespodzie- a to Krynicka . .. ; namy§1e, a w łosi'e' zad po j ro nY,m kaprysom, które. meJedn?-
wame .wtargnęło mu do serca. Ęyła to Burski rozejrzał się po pokoju, jak- pewnego rodzai: zakłoP~~ie _ rd~~~ ~~~:me po:af~ą sprowadZIĆ meoblI~ 
wszakze walka. niemal JI&dlJl<4:ka i by.:.; •• <W~ ~ale;i~~ le8ł.cze 1ą. bna me wiedział, jak Jesteś~. ne n;a.:s .~Z7 ~ 
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Co góralom grozi od Parku Narodowego w Tatrach 1 " . 
wieź międ dyskus'ę jaka się toczyła dookoła - Ale wam powiem, ze CI co. ten r-, -- Kcialak .sie. tyz pani z~pytać,.- Mamy jeszcze ś ~ ~: Wierch ~ 'Tatrach. Całe niemal spo- lud chcę. prowadzi~, to albo maJą.. ": 

zagadnęła mme Jedna z mo~ch Są81a: bUd:;It kOlej~ k~owe~t;Uo z ~~emi protestami przeciwko niszczeniu tem jakiś ukryty Interes dla swoJeJ 
dek, góralek, - co to z teml TatramI lecz wo po s e WYi ą ch zak tk6w przyrody górsldeJ w Polsce. Mimo polityki, , . 
kcom wyrabiać, co sie tak ludzie prze- i oszpecaniu n~ękn ~~S::tu ku'turalnego społeczeństwa, wbrew o- _ To co tera z tego Wyn~zle co 
ciw temu buntuj om ? Prawdaz to, co j~itak ół solida ~m zainteresowanym udało się budow, przeforsować. nas e kłopy nie kciały dać sWOlk dele-
m~jom d.o .lasów ~ilki sprowadzać j ~lad~O zi:h:ły głos społeczeństwa l przychyliły się do wnioskU' kllk.1, gatów do tej K~misyji, co o Parku w 
ró~,!-e dZIkIe best]e, co badom owce która w budowie kolejki miała dobry interes. Tatrak ma radZIĆ? KA." 
pOZIerać? . .. PHy budowie kolejki zniszczono wielkie przestrzenie pięknych gór- J. ROGUSKA-CEBULS 

. - Któz to wam takle baJdy ?P?- skich lasów, przetrzebiono i zanieczyszczono piękny zakątek g6rski. Ucler
wlada? - zawołała!? - Słysz~hśCle pieli przy tem również górale. Zabrano im grunt ~od budowę, zabrano set
pewno coś o tern, ze na zebramu ko- ki metrów sześciennYCh drzewa a żaden z górali zadnego odszkodowania 
misji Parku mówiono o zaprowadze- ni otrzymał A przecież przed rozpoczęciem budowy obiecywano zlote in
niu koziorożca, p~d.ob!le~o do kozicy, te:esy. Czy 'można się dziwić, że górale stracili do "cepr6w'" to zaufanie, 
którB: w T~trach zYJe I mkomu krzyw- Jakie jeszcze mieli? Czy można się dziwić, że teraz pro!estują, przeclwsta
dy me robI! wlaj, się, jak mog, założeniu Parku Narodowego? BOJ' się, że zostaną 

- No a te jakiesi mateczniki na oszukani tak samo jak ich oszukano przy budowie kolejki. 'BoJ, sit, że 
niedźwiedzie? wyzbęd, siQ lasu l' pastwisk, a nic za to nie dostan" "Kto si, na gorącem 

- To będą takie miejsca w gąszczu sparzy ten na zimne dmucha", a kogo raz "nabrali" ten się powtórnego 
leśnym i to '0/ lasach państwowych, nabraula podwójnie boi 
gdzie nieźwiedzica może swobodnie Czy można wymagać od górali, żeby rozróżniali: jacy ludzie ich oaza
siedzieć w swojem legowisku z małe- kall, a jacy teraz chcą Park Narodowy ~akładać? Za nimi stoją te same 
mi. Przecież lepiej, jak będzie takie czynniki a do tych stracili już zaufanie. 
miejsce w Tatrach wiadome. niż żeby- I .hatego _ pogwięcaj,c dziś zagadnieniu Parku Narodowego poniż
ście byli w obawie, żą się na matkę sze wypowiedzi _ mUSimy, będąc w zasadzie zwolennikami ochrony plęk
z młodemi natkniecie! Nie byłoż to nych zakątków polskich gór (czego wyrazem jest artykuł p. J., Roguskiej
przez to nieszczęśliwych wypadków z Cybulskiej) przyznać dużo słuszności stanowisku i protestom gorali. Nie 
niedźwiedziami? A przecież ich i tak wierzą, nie' maj, zaufania. • • 
z gór nie wygnacie. Najlapidamiej ujmuje to stanowisko goralskte poeta, autor ponli-

- No a ta ochrona roślin. co to nie szego wiers78, Jacek Michniak: 
badzie wolno cłekowi ni jagody, ni "A Park Narodowy wybijcie se z 9łONWf d .. 
drzewa na opał zbiera.t? Póki w Polsce nie będzie Rząd nasz aro owy. 

- Co wy opowiadacie! Jagody i 
grzyby będzie zbierała przedewszyst
kiem ludność góralska, a nie cepry; 1 
prawa zaopatrywania się w chrust z 
lasu na opał nikt wam nie odbierze. A 
co do niektórYCh roślin, jak limby, 
szarotki, krokusy, to i tak już teraz o
toczone są. one opiekę. OSObnej usta
wy. Ściśle chronione będl;l. tylko nie
które miejsca, gdzie rosnę. specjalnie 
rzadkie 'rOŚliny, lub gdzie mnoż~ się 
niezwykłe żyj~tka wodne, bę.dź owa
dy, które służyć będl;l. badaczom dla 
nauki. A z tej nauki przecie i wasze 
dzieci w szkołach korzystaj~1 Bez pra.
cy dla nauki, bez badań, bylibyśmy, 
jak dzicy ludzie, o świecie Bożym nic 
nie wiedzę.cy. 

- To się w tyk miejscak owce nie 
badom mogły wypasać? 

- Te miejsca sę. przeważnie poło
zon e na bardzo trudno dostępnych 
wysokościach. N a pastwiskach zaś, na 
halach nie będzie dla pasterstwa żad
nych ograniczeń. 

- Kie ponoć majom z tych pa
stwisk nasyk ludzi prec wyganiać, 
gdziesi w doliny! 

- Znowu coś tam słyszeliśCie, ale 
nie wiecie, jak i co. Gdyby jakieś ta
kie specjalnie ważne dla nauki miej
sce z rzadkiemi roślinami było w po
siadaniu i używaniu górali, to dostali
by wzamian za nie inne pastwisko, 
czy też kawal lasu. niżej położone, w 
terenach państWOWYCh, które byłyby j 
dostępniejsze i miały lepszę. paszę; 
więc tylkoby zyskali na wymianie 
tych skalistYCh skrawków. W Szwaj
carji, w bardzo mądrym i kultural
nym kraju, gdzie sa też takie góry wy
sokie, jak nasze, to wczesna wiosn~, 
gdy śnieg jeszcze hale zaścieła, pa
sterze wypasają najprzód niżej położo
ne pastwiska, a dopiero, gdy cieplej 
się zrobi, idę. z owcami na wysoko
górskio hale. 

- Tob~r. znacy. nie prawda beła, co 
klopów kcom z tyk gór wyganiać, a 
panowie na ich miejsce maiom swoje 
gospodarstwa zakładać? 

- Broń Panie Boże! Jakżeby te Ta
try bez was w~'glaclały, kiedy wszyscy 
turyści radzi was tu widzą, kiedy się 
tak cieszę. i tym waszym śpiewem i 
Strojem. i temi owieczkami na ha
halach? 

- Ba schronisk to nam panowie 
nie da(i;.~om budować. ino se sami sta
wiajom! 

- Bo wy byście chcieli po dziesięć 
na każdej hali postawić i ten zarobek 
tylkoby-ście sobie z rą.k wydzierali, jak 
ci na Gubałówce; a te hale ?,amienili
bYŚCie przez to na miasteczka. A wte
dy goście nie byliby już ciekawi tych 
gór og-ll;ldać. kiedy stałyby się podobne 
do dóls'kich miejsc jarmarcznych. 
Tymczasem wy tych gości potrzebuje
cie, bo dzięki nim zarabiacie różnemi 
sposobami! 'Więc, widzicie. musi ktoś 
tych Tatr pilnować. żeby swojl;\ dziko
ścią. i niezw~'czajnością jak najwięcej 
go~ci przycil).gały. Co zaś do schronisk 
to Towarzystwo Tatrzańskie stara się 
je przecież waszym ludziom wydzięr-

GóRALE O PARKU NARODOWYM 
Panowie z '\Varszawy. łamiom nad tym głowy. .. 
Jakbv w Tatrach stworzyć. ten "Park Narodowy. 
Kielo' śtuderuiom i niekcom po puśdć, 
Kcieliby z hol nasyk - góroli wyłuszyć -
Barz p'iekllle godajom, duzo ob iecujom, . 
Jak przydzie dotrzymać - wt~ d,rj się, ~ho.wa]~m. 

Nie weźmiecie nom gór, choćbyscle l kClell, 
Bo ik nasi dziadki lirogo wykupieli. 
Tu my sie rodzili. i tu m y wyrośli -
Hej! ~Iy do nasyk Tater, kozyniami wrośli. 
Po Tab'ak nikomu nie bl' onimy chodzić. 
Ale ik przed sobom nie domy zagrodjćl 

Nie domy by beły, bez góroli - góry. 
Choćby na nos przisły najcorn iejsll chmury. 
Cego nos góroli, te10 "Parkie!?" - st~OSYĆ . , . 
Nie lepi na kresach - PoleSIe OSUSyc? .. 
Panowie z Warszawy hojco już robieli. 
A pozy tek z tego - ze sie ośmi esvli. . .. 

Nasa ziem na Wschodzie, do Rusmów IdZIe 
A w Warszawie Noród - widzom tylko w Żydzie. 
Za jednę. "kolejkę" na na S9 KasprowI)., 
Byłaby na Kresach - obr ona morowo. 
A "Park Narodowy" - w ~·bi.icie se z głowy, 
Jego bedzie robił nas Rzą d Narodowy! 

JACEK MICHNIAK Z ZA GUBAŁOWKI. 

żawiać, jak to jest przy 5-ciu Stawach sów sporo wyginęło i dlatego powódź 
i na Pysznej. A gospody po dolinach była taka groźna. Bo widzicie, kiedy 
są. w ręku górali; bacówki i szałasy wielki deszcz leje, to tam, gdzie jest 
też stoj~ i będą. stały w górach, jak dużo lasów, woda nie spływa odrazu 
dotad, swobodnie. po zboczach, po ziemi, ale osiada na 

- To zaś bez lasy juhasom owce gałęziaCh drzew i powoli paruJe w po-
przeganiać nie badom bronili? wietrze. Czem więcej lasów. tem le-

- Naturalnie że nie. Wszystkie piej nas bronia od powodzi. 
drogi piesze, jako też leśne dojazdy -- Prosa pani! Bieda jest, jako 
będę. dla właścicieli terenów w Ta- beła! 
trach i dla wszystkich górali stały 0- - Właśnie chodzi o to, żeby j~ u
tworem. Przepisy Parku zmierzają. mniejszyć! \Vam się zdaje, że ci "pa
głównie do ograniczenia swobody tu- nowie, co ten Park robia", to jeno 
rystów, których coraz większe groma- czyhają na waszą zgubę. A przecież 
dy po Tatrach chodzę.. Jeżeliby się zaś oni tak, jak te Tatry, tak i was ser
na jakimś kawałku lasu, bogatego w decznie lubi~ i chcę. ulżyć waszej cięż
osobliwości, wyznaczyło wspólnie z kiej doli. 
góralami specjalne miejsce do przepę- - Ba jakoz to? 
du owiec, to dlatego, aby całej jego - Ano chcą zająć się podniesie-
przestrzeni niepotrzebnie nie wydepty- niem do lepszego stanu pastwisk gó
wać. ralskich w Tatrach, które sę. strasznie 

- To w swoim lesie nie mogliby wyjałowione i zachwaszczone; chc~ 
ludzie robić, jako im sie spodoba? zastąpić psiarę dobrą paszę.. Chcą. też 

- A czy wy nie wiecie. że w całej podnieść hodowlę waszych owiec, któ
Polsce obowiązuje ustawa leśna, która re da.ią bardzo licha wełnę, że prze
nakazuje gospodarować we wszystkich ważnie futerka baranie w naszym 
lasach wedle wskazanYCh przepisów? handlu są sprowadzane z zagranicy; 
Z jakiejże więc rac.ii lasy tatrzańskie chcą oni 7.atem wprowadzić u was 
miały być z pod niej wyłączone, choć- lepsze gatunki owiec. Ale wv im nie 
by nie wiem jakie dawne prawa ser- ufacie i odrzucacie wszystko, co od 
witutowe były ludności góralskiej nich pochodzi. 
przez królów polskich nadane? - Bo, prose pani, różnie ta ludzIe 

- A w innyk kraiak tak samo jest gadajom, co nie wiadomo iuz, kogo 
taki nadzór nad ludzkiemi lasami? słuchać. A zewdy taki, co znasyk wy-

- Tak jest w całym świecie. Bo la- seł i za nas do panów przemawio, to ... 
sy, to zdrowie i skarb całe i ludzkości; tako sie nam widzi, co on ino nasej 
lasy chronią ją od wichrów i powo- sprawy kce bronić. 
dzi. ''>Ił1 - Z te~'o wszystkiego widać, że te 

- Jednakowoż mieli my, prose pa- historje, które między wami o Parku 
ni, powodź przed trzema rokami. A krążą. i te ""asze niepokoje o pokrzyw
dawniejsa beła cosi 100 lat temu. Na- dzenie waszych praw toście nie wy 
dy Polska, jako ~tała. tako i stoi. sami ze swego rozumu w~'kombino-

- Lepiej z tern nie żartować i dJa-j waU. 
bła za ogon nie ciagnać. Jak lasów - Boże Ty mój! Dyć lud w niejed
nie będziemy chronić, to co parę lat nej rzecy taki ciemny jest. co musi 
tak~ powódź będziemy mieli. Już la- sie dać drugim za rękę prOw.9.d7ić 

z zebrania mieszkańców wszystkich 
gromad gminy Poronin l mieszkańców 
gromad Ratułowa, Międzvczewiennego. 

gminy Ciche 
Zebranie odbyło sie na boisku 

sp~rtowem w Poroninie dnia 1~. lO, 
1936 r. o godzinie 13,55. Uczestmków 
zebrania było około 750. . 

"Funkcję przewodniczę,~e~o pełmł 
wójt gminy Poronin, WOlcIech. Ora
wiec. sekretarzował p. dr. Stamsław 
Chowaniec, jako prelegent występo
wał p. inż. Drozdowski. 

"W zagajeniu przewodn~czący po
witał serdecznie zebranych I przedsta
wił im cel zebrania. mianowicie spra
wę Parku Narodowego w Tatrach, 
Władze powiatu i woiewództ,;"a wyra
ziły życzenie, ażeby tworzeme Par~u 
Narodowego odbyło się w poro~un~le
niu z zainteresowanę, ludnością, kltora 
ma wybrać swoich delegatów do komi
sji, ustalającej projekt rozporządzenia 
o utworzeniu Parku Narodowego. .' 

"Następnie zabrał głos ~relegen~ 
p. inż. Drozdowski. odczytu]I).C naJ
pierw protokół z ostatnie.~o posiedze
nia komisji i wyszczególnił stanowi
sko, zajęte przez poszczegól~ych de.le
gató,v. Następnie przedstaWIł cele, Ja
kim ma służyć Park Narodowy i usi
łowania dotychczasowe. zmierzają.ce 
do utworzenia tego rezerwatu tatrzań
skieg'o. Okazalo sie, że tworzenie Par
ku Narodowego iest dla ludności tu
tejsr,ej tak niepopularne. że sama 
wzmianka o aktualności tell;o proble
mu wzburzyła do tego stopnia obec

'nvch, że powstał tumult, ogromnIe 
trudny do uciszenia. Przewodniczący, 
po dłuższym czasie, zdołał uspokoiĆ 
zebranych uwagą, że celem zebrania 
jest wybór delegatów. zatem do tego 
należ" kierować wysiłki, krzyki za8 
nic n'ie pomogą. Należy kierować się 
rozumem. a nie ulegać wzburzonym 
nerwom. Dokonanie wyboru delegatów 
lub niedokonanie jest przecież ich rto
hra wola. 

,.Po uspokojeniu prelegent w dal
szym ciągu omawia sprawę Parku. 
Wtem Jeden z obecnych zapytuje p. 
prelegenta o dwa słowa odpowiedzi: 
"Czy pan inżynier iest za Parkiem 
czy ni.e?" Prelegent odpowiada: "Je
stem za utworzeniem Parku. ale w in
nym projekCie, niż znany z przed kil
ku lat". Dalsze słowa zginęły w olbrzy
mim krzyku i sprzeciwach obecnych. 
Dały się sbrszeć przeróżne wykrzyki
wania, najczęściej: "Chcemy pana 
Goetla, jemu tu powiemy" i inne. 

"Ponownie uspokaia zebranych 
przewodniczący, że cierpliwe wysłu
chanie do końca referatu P. inżyniera 
będzie dla nich najkorzystniejsze, bo 
się rtowiedz~. o co chodzi w sprawie 
Parku, a potem mogę. wypowiedzieć 
swoje zapatrywania. 

"VV dalszym cil;lgu prelegent przed
stawia istotę Parku NarOdowego, ak
centując k(\rz~'ści, iakie odniesie miej
scowa ludność j że dlatego powinna 
przez swoich delegatów w komisji 
brać udział czynny w uzgadnianiu 
projektu tegoż Parku. 

"Po zakończeniu mowy wSZ~'scy 
zebrani odrzucają nwśl wyboru dele
gatów. \Vszyscy właRciciele chcą bro
nić swych praw w Tatrach. wsz~'s('y 
walczyli za wolność Polski. wiec chcl). 
mif'ć swoie prawa. Takie okrzvki 
można b~Tło wśród \Yrzawy w~'lo'~ić, 
okrzyki te poszczególnvch osób WS7.'V
scy pOdejmowali chórem. Naisilniej 
powtarzał się ()krz~'k: "Nie chcemy 
żadnego parku!" 

"Wśród krzvków zakończono 7,e
branie o godz. 14.45." 
Przewodnicz~cy: (-) \Vojciech Orawiec 

Sekretarz: (-) Stanisław Chowaniec 
..Ze strony zal'zą.du Il;miny Poro

nin stwierdza się zgodność odpisu 
protokółu z oryginałem. 

'-) Wojciech Orawiec. wójt." 




